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Ministrowie Spraw Zagranicznych ZSRR i państw demokracji ludowej 
obradują nad postanowieniami nowojorskiej konferencji trzech, w sprawie 


PRAGA (PAP) — Dnia 20 paździer 
nika przybył do Pragi zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Mołotow. 

Na lotnisku praskim W. Mołotowa 


powitali: przewodniczący Zgroma= 
dzenia Narodowega Republiki 
Czechosłowackiej dr Olrich John, 
premier Zapotocky, sekretarz gene- 
ralny Komunistycznej Partii Czecho 
słowacji Slansky, wicepremier Fier- 


cji Hodinoya Spurna, min 
Nosek, Kraicir, Petr, Neje y 
ta, Neuman, Erban, Plojhar i Srobar, 
zef kancelarii prezydenta Cervi- 
cek i inni członkowie rządu czecho- 
słowackiego oraz czołowi przedstawi 
ciele organizacji społecznych Czecho 
słowacji. 

W. Mołotowa witali także: ambasa 
dor ZSRR w Czechosłowacji Silin, 
minister Spraw Zagranicznych Rze- 
czypospolitej Polskiej Modzelewski, 
minister Spraw Zagranicznych Buł- 
garskiej Republ Ludowej Nei- 
czew, minister Spraw Zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej Kal- 
lai, minister Spraw Zagranicznych 
Rumuńskiej Republi Ludowej — 
Pauker jak również akredytowani 

Czechosłow ambasadorowie i 
vie krajów demokracji ludo- 


wej. 

Na powitanie przybyła kompania 
honorowa. Wykonano hymny pań- 
stwowe Związku Radzieckiego i Re- 
publiki Czechosłowackiej, Lotnisko 
udekorowane było flagami eadziecki 
mi i czechosłowackimi. 


gy 6 


WARSZAWA (PAP) — Z inicjnty- 
wy rządu ZSRR rozpoczęła się w Pra 
dze dnia 20 października, konferen- 
cja ministrów spraw zagranie h 
Związku Radzieckiego, Albanii, Bul 
garii, Czechosłowacji, Polski, Rumu- 
nii, Węgier i Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, 

W konferencji biorą udział: zastęp 


linger, wiceprzewodnicząca  Zgro- 
mądzenia Narodowego Czechosłowa- 


ca przewodniczącego Rady Mini- 
strów ZSRR W. M. Mołotow, poseł 


Depesza Przewodniczącego KG PZPR 


Towarzysza Prezydenta Bolesława Bieruta 
do zespołu redakcyjnego „Chłopskiej Drogi” 


W związku z 5-leetem  „Cliłopskiej Drogi“ — pisma KC 


PZPR — Przewodni. 


cy Komitetu Centralnego Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej, Towarzysz Bolesław Bierut 
wysłał na ręce zespołu redakcyjnego następującą depeszę: 


* 
W piątą rocznicę powstanii 


* 
a „Chłopskiej Drogi“ przesy- 


lam Wam i wszystkim Korespondentom „Chłopskiej Drogi“ 


serdeczne pozdrowienia i życzę 
pracy, 


dalszych sukcesów w Waszej 


Nieście nadal w coraz szersze masy pracującego chlop- 
stwa prawdę naszej Partii, stalinowskie idee socjalistycznej 


przebudowy wsi. 


Umaeniajcie sojusz rohotniczo-chłopski i władzę ludową 
na wsi — rękojmię sily i rozkwitu Polski Socjalistycznej. 

Komitet Centralny jest przekonany, że zespół redakcyj- 
ny „Chłopskiej Drogi“, podnosząc nieustannie swą wiedzę 


marksistowską, 


udoskonalająe kwalifikacje dziennikarskie 


į zacieśniając łączność pisma z czytelnikami wykona swoje 
zadania dla dobra mas pracującego chłopstwa i Polski Ludo- 


wej. 


Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Rohotniczej 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
ny Albanii w Moskwie W. Naiana 
minister Spraw Zagranicznych Buł 
garii dr M. Neiczew, 
Czechosłowacji Z. Fierlinger, mi 
ster Spraw Zagranicznych Polski Z. 
Modzelewski, minister Spraw Zagra 
nicznych Rumunii A. Pauker, mini 
ster Spraw Zagranicznych Węgier D, 


nych Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej G. Dertinger. 

Konferencja będzie omawiała za- 
gadnienia, powstałe w związka 


k o przedterminowym wykonaniu 
przez załogi szeregu 
Hutniecy przysporzyli gas- 
KINA narodowej 2.553 tony surów 
400 ton koksu i inne artykuły. 

- Zebrania oddziałowe, które odbyły 
się z okazji zwycięskiego zakończ: 
nia realizacji: zobowiązań, przerodzi 


ne 


ły się w żywiołową manifestację na 
cześć Związku Radzieckiego, które- 


go bohaterski lud przed 33 laty oba- 
Kł ustrój ucisku i wyzysku, 

Wśród potężnego entuzjazmu zav 
łóg robotniczych padło bojowe has- 
lo: „ZWIĘKSZYMY JESZCZE PRO 
DUKCJĘ — ZBUDUJEMY PRĘ- 
DZEJ SOCJALIZM — WZMOCNI- 
MY ŚWIATOWY OBÓZ POKOJU“, 

Swą twórczą postawę budowni- 
czych socjalizmu dokumentują robot 
nicy huty „Pokój“ pódjęciem no- 
wych zobowiązań. 

„Zobowiązujemy się wyproduko- 
wać do 6 listopada jeszcze 
surówki ponad plan* — oświadczył 
w imieniu swych towarzyszy pracy 
— Wacław Przybyła. 

„Nasz wzmożony Czyn Październi 
kowy — stwierdzają robotnicy inne 
go wydziału — to krok do przedter 
minowej realizacji Planu 6-letnie- 
go, to szybszy marsz do socjalizmu, 
tą jeszcze jeden cios w podżegaczy 
wojennych". 

+ 


* 

Na maszynie z daleka już widać 
tabliezkę z emblematami ZMP. 
Wrzeciona furkoczą z błyskawicz 


ną szybkością —  łoskot maszyn 
utrudnia rozmowę. A przecież z 
dka ZPB im. 1 Maja, ob. 


nisławą Manefeł musimy dzi- 


„— Jal wasze zobowiązania, po 
djete na eześć 33 rocznicy Rewo 
i Październikowej? 

Stasia przerywa na chwile 
skrzętne czyszczenie wałkó 
przykręcanie nitek 
odpowiedzi przeb 
dowolenie i duma. Ma 
pochwalić, 

— W m 


przeszłam już Z 3 stron na obslu 
ge 4 stron szerokich maszyn, tzn. 


Górnicy radzieccy życzą swym braciom w Polsce 
sukcesów w budowaniu socjalizmu 


Przemówienie radiowe delegata górników Zagłębia Kuznieckiego 


czołowego górnika ZSRR, tow. Bałałajewa — do górników polskich 


MOSKWA (PAP). Rozgłośnia 
moskiewska 19 bm, nadała następu- 
jące przemówienię delegata górni- 
ków Zagłębia Kuznieekięgo na II 
Wszechzwiązkową Konferencję O- 
R Pokoju W. Bałałajewa do 


ów polskich. Przemówienie to 
było następnie przetłumaczone na 
język polski, 


Bojownicy o 
towarzysze 


Drodzy Przyjaciele! 
pokój Polski Ludowej, 
pracy, górnicy! 

W imieniu górników Zagłębia Kuz 
nieckiego przesyłam Wam nasze bo- 
dowe, górnicze pozdrowi "ie. 

Ludzie radzieccy nie vi:cą wojny, 
Ale nasze dążenie do pokoju rże jest 
podyktowane obawą przed atomow- 


radziecka polityka pokoju jest ozna 
ką słabości naszego kraju. My, gór- 
nicy radzieccy, kochamy nasz mło- 
tek wrębiarski, przy pomocy którego 
wydobywamy węgiel. Niechaj pano- 
wie podżegacze lepiej nie próbują 
oderwać naszych rąk od pracy poko- 
jowej. Niechaj zapytają rozgromio- 
nych hitlerowców, jacy są górnicy, 
gdy chwycą za broń. 

Kochamy nasz piękny kraj, nasze 
fabryki, kopalnie, nasze miasta i 
wsie. Oto dlaczego dla nas obrona 
pokoju to nie słowa, lecz sprawa ży- 
cią. Górnicy radzieccy będą nadal 
wraz z całym narodem sukcesami 
OCZY wzmacniali dzieło po- 


cami zza oceanu. Niechaj nie myślą 
panowie trumanowie. dullesowie, iż 


MK Rórniay polscy! Z wielkim zain- 
teresowaniem śledzimy Wasze suk- 


cesy w budownictwie Was 
kratycznej Republiki. 
czarnego złota, które wydobywacie, 
to wkład do wspólnego dzieła poko- 
ju, to potężny cios zadany knowa- 
niom podżegaczy wojennych. 

My, górnicy radzieccy, dobrze zna 
my nazwiska najlepszych górników 
polskich — Wiktora Markiewki, bra 
ci Bugdoł i wielu innych. Życzymy 
Wam jeszcze większych sukcesów w 
wykonaniu Planu 6-letniego, w budo 
wnietwie socjalizmu. 

Niech żyje pokój na całym świe- 
cie! Niech żyje przyjaźń narodu ra- 
dzieckiego i polskiego! Chwala Wo- 
dzowį narodów, Budowniczemu ko- 
munizmu, Towarzyszowi Stalinowi! 
— zakończył swe przemówienie W. 
Bałałajew. 


W dniu 20 bm. od inicjatorów | 
Czynu Październikowego robotni- 
ków huty „POKÓJ“ wpłynął meldu 


śtaryzacji Niemiec Zachodnich 


postanowieniami nowojorskiej konfe 
rencji 3 mocarstw: Stanów Zjed- 
noczonych, W. Brytanii i Francji z 


wicepremier |dnia 19 września w sprawie remili- 


taryzacji Zachodnich Niemiec, | 
Konferencję otworzył wicepremier 

Czechosłowacji Z. Fierlinger. 
Uczestniczący w konferencji mini. 

strowie Spraw Zagranicznych złoż; 


i 


Kallai i minister Spraw Zagranicz- | Rządowi Republiki Czechosłowackiej 


podziękowanie za gi 
Przewod c 
siedzenia wybrany zostął wicepre- 


z {mier Fierlinger. 


Młodzież polska 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 29 
bm. przypada 32 rocznica powstania 
Wszechzwiązkowego _ Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młodzie- 
ży — Komsomołu. Pod _ kierowni- 
ctwem WKP(b) Komsomol wyrósł 
na wielką organizacię, skupiającą 
wielomilionowa mas” najlepszych i 
h młódych robotni- 
ków i chłopów — na przywódcę ca- 


Komunikat 


r) 


20-go października w sali 
konferencyjnej KW odbyło się roz 
szerzone Plenum Komitetu Woje“ 
wódzkiego PZPR w Łodzi. W ob- 
radach uczestniczyli: tow. Józef 
Kowalczyk — kierownik Wydziału 
Oświaty KC, członek Komitetu Cen 
iralnego, tow, Jan Skrzypczak i 
tow. Edmund Król — instruktorzy 
Wydziału Szkolenia Partyjnego KC. 
Obradom przewodniczył I sekre 
larz KW PZPR tow. Leon Stasiak. 
W pierwszym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie z pracy 
egzekutywy KW za okres wrze” 
sień październik, złożyła tow. Mi 
chalina Tatarkówna — sekretarz 
KW PZPR, 
Referat o zadaniach Partii w dzie 
dzinie masowego szkolenia w ro- 
ku 1950-51, wygłosił tow. Antoni 


Kubicki — sekretarz KW PZPR. 


Przy tym wydaj 
nie kn nie spadła, 
nasa to 


cy. * Obecnie wykóekić mą bazę w 
110 proc. 


ci rocznicę Wielk 
Październikowej, 
wkład jelo pokoju, w dzieło 


wykonania planów  produkeyj 
nych. 
FN 
W ZPB im. Hanki 
la załoga ji 
stym dniu, 


owe narody š 


tylko zajrzeć, wszędzie widać po 
godne twarze, wszędzie słychać 
Kor które zapewniają 


Henryka Drabik. A dzi: 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi: Rządy Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Fran 
cji złożyły Rządowi Radzieckiemu 
i| jednobrzmiącą notę, zawierającą po 
zbawione wszelkich podstaw twier- 
dzenie, jakoby policja ludowa Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
nie pełniła zwykłych funkcji policyj 
nych, lecz posiadała charakter woj- 
ska, 


W dniu 19 października Rząd Ra- 
dziecki przesłał do ambasad Sta- 
nów Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji odpowiedź na wspomnianą 
notę. Tekst odpowiedzi brzmi nastę- 
pująco: 

Do Rządu Stanów Zjednoczonych. 

Rząd Radziecki zapoznał się z tre- 
$ 7 Rządu Stanów Zjednoczo- 
ą twierdzenia, j 


Takter wojska. Rząd Radziecki sta- 
nowczo odrzuca powyższe twierdzć- 


ła utworzona 
celem pełnie- 
ią normalnych policyjnych funkcji 
h orządku publicznego. Or- 
ganizacja i uzbrojenie policji ludo- 
wej odpowiadają dyrektywie Rady 
miec Nr 16 z dnia 6 li- 
î r, Jak wiadomo, zgo- 


wą, Rada Kontroli uzneła za 
nieczne, by policja niemiecka wzię- 
ła „czynny udział w ochronie pr 


wa i utrzymaniu porządku”, przy 
czym, w myśl wymagań wspomnia- 


wa Manefel godnie ucz 
j Rewolucji 
Daje poważny 


Helena Pietranek, 1 otis Doryń, 
nie 3 


Robotnicy huty „Pokój 


podejmują nowe zobowiązania 
dła uczczenia Wielkiej Rewolucji 


Domne meldunki Marka włókniny 


lecz 24 prządki pracuj. 


stro Pórwane pr 
wspólnie postanowiły w rama 
Czyma Październikowego rozy 


nąć na niespotykaną dotych 
skalę wielowarsztatowość. Dzielne 
ki ZPB im, Hanki Saw 


bieżący plań zobowiązaniówy w 
167,5 proc. 

A oto skręcałnia: eała załoga 
zapoczątkowany 


Czyn 
Szczecińskiego d 


tow. 


a) 
enia 22 Lipca święci teraz 


Robotą aż się pa 
li w rękach. Najlepszym tego do 
wodem jest fakt, skręcalnia 
wykonuje plan zobowiązaniowy w 
126 proc. 

Dotrzymuje kroku przędzalni i 
skręcalni Śnię A i far. 
biarni. 
śpiesz 
nego 
wane. 


pełne triumfy. 


g także pomyślnie rea: 


+. * 
Z poczuciem dobrze spełnione- 
go obowiazku powita klasa robot 

j Łodzi. Wietkia 


Agencja |nej dyrektywy, do szeregów policji 


ludowej nie zostały dopuszczone 0- 
soby o profaszystowskich  poglą* 
dach. Policja ludową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej strzeże i 
broni porządku demokratycznego i 


praw, ustanowionych zgodnie z 
uchwałami Konferencji Poczdam- 
skiej, 


Równocześnie Rząd Radziecki 
zwraca uwagę Rządu Stanów Zje 
dnoczonych na istnienie w za- 
chodnich strefach Niemiec „poli- 
cyjnych“ formacji, będących w 
istocie rzeczy oddziałami wojsko 
wymi. Uzbrojenie tych formacji, 
ich struktura organizacyjna, 
szkolenie kadr oficerskich w spe 
cjalnych szkołach jak również 
fakt, że formacje te regularnie 
przechodzą przeszkolenie wojsko 
we i biorą udział wspólnie z woj- 
skami mocarstw zachodnich w 
manewrach wojennych — nie po 
zostawia żadnej wątpliwości co 
fo tego, że wspomniane formacje 
wcale nie są przeznaczone do 
pełnienia zwykłych funkcji poli- 
cyjnych. 


wiadczy o tym również nowojor 
ski komunikat ministrów Spraw Za- 
granicznych Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji, opublikowa- 
ny 19 września b. r. 

W komunikacie tym ogłoszono, że 
oprócz istniejących już w Zachod- 
nich Niemczech oddziałów policyj- 
nych, zezwolono na utworzenie t. 
zw. „ruchomych oddziałów  policyj- 


Å. 


ucze! uro czyście e 


32 rocznicę powstania Gam 


ze wspania- 


a historią walki i prasy Komsomo- 
łu, z jego bogatymi doświadezenia- 
mi, a przede wszystkim z jego zwy- 
cięską walką o komunistyczne wycho 


wanie młodzieży. 


o obradach 


Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi 


W dyskusji zabierali głos tow. 
tow,: Wrolniak — I sekretarz KP w 
Sieradzu, Kubicki — I sekretarz KP 
w Pabianicach, Lefikowa — przedst. 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi Ko” 
biet, Ratajczyk — I sekretarz KP 
w Łodzi, Berke — przedst, Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP, Suski — I se 
kretarz KP w Łowiczu, Kuras — 
kier, Wydziału Rolnego KW, Wy* 
pych — I sekretarz KP w Zduń- 
skiej Woli, Król — instruktor Wy 
działu Propagandy KW, Balcerski 
— I sekretarz KP w Piotrkowie, 
Kaluszko — I sekretarz KP w To 
maszowie, Skrzypczak — instruk 
tor Wydziału Propagandy KC, Ku 
siak — I sekretarz KP w Radom“ 
sku, Kościuszkowa — przewodni- 
cząca Prezydium Rady Narodo* 
wej w Kutnie, Wojtalą — major 
Wojsk Polskich, Pogoda — I se- 
kretarz KP w Zgierzu, Sobiechart 
— sekretarz KM w Piotrkowie, 
Wojciechowski — kier. oddziałów 
POM, Przybylski — I sekretarz 
KP w Skierniewicach, Pągowski — 


przeszła tutaj z 6 na 8 stron skro 


sekretarz Komitetu Zakładowego 
„Boruta” w Zgierzu, Fiałkowska — 
przedstawicielka ZNP w- Ozorko» 
wie, Czychel — I sekretarz KP w 
Wieluniu, Grala — I sekretarz KP 
w Ozorkowie, Kiestrzyński — z-ca 
kier, Wydziału Propagandy KW, 
Rosiński — przewodniczący PRZZ 
w Ozorkowie, Wojciechowski — 
kier. Wydziału Kulturalno-Oświa- 
towegó ORZZ w Łodzi. 

Dyskusję podsumował czlonek 


Komitetu Centralnego tow. Józef 
Kowalczyk, 


Plenarne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego zakończono po- 
dięciem uchwały oraz odśpiewa= 
niem Międzynarodówki, 


Wojska Vietnamu 


u bram Langsonu 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, tamtejsza prasa nie ukty- 
wa faktu, wojska Demokratyc: 
nej Republiki Vietnamu posuwają 
się szybko naprzód i znajdują się u 
bram miasta Langson — znacznego 
ośrodka o dużym znaczeniu strate= 
gicznym w północnej części Tonki- 
nu. 

Dziennik „Łe Monde" przyznaje, 
ße oddztały francuskiego korpu- 
su ekspedycyjnego stale cofają się w 
tym rejonie w kierunku morza, W 
najbliższym czasie — pisze „Le Mon 
de'* — ostatnie francuskie posterun- 
ki w północnym Tonkinie zostaną 


ewakuowane. 


Goehbelsowskie TT Trumana i $-ki 


Bezezelna próba zamaskowania odbudowy hitlerowskiego Wehrmachtu w Trizonii 
Godna odpowiedź ZSRR na prowokacyjne noty agresorów 


macjami wojskowymi, a prócz tego 
przewidziano udział Niemiec Za- 
chodnich w „zjednoczonych Siłach 
zbrojnych“, Innymi słowy, otwarcie 
przewidnie się odrodzenie armii nie 
mieckiej, co jest całkowicie sprzecz= 
ne z postanowieniami Konferencji 
Poczdamskiej o demililaryzacji Nie- 
miec, 


Z powyższego wynika, że nieuza- 
sadnione twierdzenia odnośnie poli- 
cji ludowej Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej były potrzebne rzą 
dowi USA po to, by zamaskować se 
parątystyczną i absolutnie bezpraw= 
ną akcję rządu USA, podjętą wraz z 
rządami W. Brytanii ġ Francji w 
kierunku utworzenia armii niemiec- 
kiej, zarówno w formie „ruchomych 
oddziałów policyjnych“, jak 1 w for- 
mie udziału Niemiec Zachodnich w 
t, zw. „zjednoczonych silach zbroj- 
nych“, 

Rząd Radziecki oświadcza, że 
nie pogodzi się z podobnymi po- 
czynaniami rządów USA, W. Bry 
tanii i Francji, zmierzającymi 
do odrodzenia w Niemczech Za- 
chodnich regularnej armii nie- 
mieckiej, 

* 


w 4 


Analogiczne noty Rząd Radziecki 
skierował również do rządów Wiel 


nych", które w rzeczy.rietości są for 


kiei Brvtanii i Francji. 


Str, 2 


Nakaz narodu radzieckiego 


II Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju zakończyła obra 
dy. Świat raz jeszcze miał mo. 
żność przekonać się jak wiejkie 
jest u ludzi radzieckich umiłowa= 
nie pokoju, jak potężna jest w nich 
wola obrony pokoju. 

„Wypowiadamy się za pokojem 
1 bronimy pokoju” — stwierdza; 
przytaczając słowa Józefa Stalina 
uchwalony przez Konferencję na 
kaz dla delegatów radzieckich na 
M Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. 

115,6 miliona ludzi radzieckich 
poleciło delegatom swym na Kon- 
gres w pierwszych dwóch punktach 
nakazu: „Oświadczyć, że cały na- 
ród radziecki gotów jest zdecydo- 
wanie ; stanowczo, ramię przy ra- 
mieniu z wszystkimi obrońcami 
pokoju na całym świecie, walczyć 
o zażegnanie niebezpieczeństwa 
wojny, o zapewnienie trwałego i 
ugruntowanego pokoju”. 

Od pierwszych chwil istnienia 
państwa radzieckiego ludzie ra- 
dzieccy czynami dawali wyraz nie 
złomnej woli utrwalenia pokoju. 
Walka o bezpieczeństwo 2 
we, walka o rozbrojenie, 
przeciwko 
latach powojennych 


walka 
siłom faszyzmu, a w 
konsekwent- 
na walka o poszanowanie i reali- 
zację umów międzynarodowych, o 


zlikwidowanie sil, stanowiących 
groźbę dla pokoju, pogłębienie 
współpracy między narodami — oto 


etapy walki, jaką naród radziecki 
toczy w imię szczęśliwego jutra 
ludzkości. Taki jest bilans, z jakim 
delegaci radzieccy pojadą na 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. 

„Potwierdzić, że naród radziecki 
jest nieugięty w swym żądaniu za- 
kazu broni atomowej jako oręża 
agresji i masowej zaglady ludzi 
oraz uznania za zbrodniarza wojen 
nego tego rządu, który pierwszy 
broni tej użyj. 

115,5 milionami podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, pełnym po 
parciem dla deklaracji złożonej na 
forum ONZ przez delegata radziec 
kiego w sprawie usunięcia groźby 
nowej wojny oraz utrwalenia po- 
koju i bezpieczeństwa narodów, lu” 
dzie radzieccy dali dowód swej 
niezłomnej woli okiełznania. tych, 
którzy wygrażają ludzkości bombą 
atomową, którzy w swych planach 
idą dalej niż najwięksi zbrodniarze 
hitlerowscy. 

W punkcie trzecim nakazu „na“ 
ród radziecki poleca swoim delega 
tom wysunąć żądanie redukcji 
wszystkich rodzajów broni, a w 
punkcie czwartym — potępić zbroj 
ną agresję i ingerencją z zewnątrz 
w wewnętrzne sprawy narodów, 
wyraża pełen gniewu protest prze 
ciwko zbrojnej agresji amerykań- 
skiej w Korei”. 

Naród radziecki zawsze stał na 


5-lecie „Chłopskiej Drogi“ 


Pięć lat temu— w trudnych pio- 
nierskich warunkach, zespół re- 
dakcyjny „Chłopskiej Drogi“ wy 
dał pierwszy numer pisma Komi 
tetu Centralnego Polskiej Partii 
Robotniczej, pisma przeznaczone- 
go dla pracującego chłopstwa. 
Pięć lat temu nad numerem no- 
wej gazety pochylał się chłop pol 
ski orzący po raz pierwszy swoją 
a nie obszarniczą ziemię, chłop 
który w sojuszu robotniczo-chłop 
skim realizował w terenie refor- 
mę rolną. 


Czy „Chłopska Droga" dała pra 
cującej wsi to czego od niej ocze 
kiwała? Niewątpliwie tak! Mówi 
ła jej o tym, że sojusz robotniczo- 
walce 
wspólnym wrogiem klasowym: ka 
pitalistą, obszarnikiem 1 boga- 
czem wiejskim, że wieś polska 
wchodzi na nową drogę, że znik 
nie z niej wyzysk 1 niesprawiedli 
wość, że czeka ją lepsza  przysz- 
łość, dobrobyt i szczęście. 


„Chłopska Droga“ szła na wieś 
w coraz większej ilości egzempla 
rzy, rosła ilość jej czytelników, 
zaczęły masowo napływać listy. 
Najpierw byli to nieliczni kores- 
pondenci anonimowi — pisali o 
swych bolączkach i troskach. Gdy 
przekonali się, że to- naprawdę 
ich gazeta, że pomaga im w każ- 
dej trudnej sytuacji, że wspiera 
ich w walce, służy nie tylko ra- 
dą, ale przychodzi gdy potrzeba z 
bezpośrednią pomocą, podpisywa 
li już swe listy pełnym nazwis- 
kiem 1 chlubili się faktem, że są 
korespondentami, Dzięki tym ko 


respondencjom „Chłopska  Dro- 
ga“ coraz lepiej spełniała swe za 
dania, coraz, mocniej wiązała się 
z życiem wsi, stawała się nie tyl 
ko propagandzistą i agitatorem, 
ale organizatorem mas chłop- 
skich pod przewodnictwem klasy 
robotniczej do walki z wrogiem 
klasowym, do walki o lepsze ju- 
tro wsi. 

„Chłopska Droga“ w ciągu pie-4 
ciu minionych lat może się posz- 
czycić wielkimi sukcesami. Stała 
się ona nosicielem prawdy naszej 
Partii wśród pracujących chło- 
pów, wpajała im socjalistyczne 
idee przebudowy wsi. Stała się 
prawdziwym orężem Partii, ore- 
żem zwalczającym pozostałości po 
dawnym ustroju wyzysku Í nie- 
sprawiedliwości; pomaga demas- 
kować i bić bogacza wiejskiego. 

„Chłopska Droga“ pomaga chło 
pu w socjalistycznej przebudowie 
wsi, zapoznaje chłopa z doświad 
czeniami przodującej wsi radziec 
kiej, uczy jak pracować lepiej i 
wydajniej, wskazuje jak mają 
pracować organizacje partyjne w 
powiecie, gminie, gromadzie, 

Wieś polska u boku kłasy robo 
tniczej walczy dziś o pokój, wal- 
czy przeciwko wojnie, zwiększa- 
jąc swe osiągnięcia produkcyjne 
w wypełnianiu Planu 6-letniego. 

„Chłopska Droga" spelnia szczy 
tne i chlubne zadania, umacnia 
sojusz robotniezo - chłopski, któ- 
rego hasła wypisała ma swym 
sztandarze, pomaga masom pracu 
jącego chłopstwa przyswoić sobie 
i realizować linię polityczną na- 
szej Partii i Rządu. 


stanowisku decydowania przez na- 
rody o własnych sprawach, zaw- 
sze potępiał każdą agresję, każdą 
interwencję w wewnętrzne sprawy 
narodów. Hasło „Ręce precz od 
Korei” szerokim echem odbiło się 
w całym kraju Socjalizmu, Głosem 
swych delegatów, tow. Malika i 
tow. Wyszyńskiego, miliony ludzi 
radzieckich napiętnowały zbójecką 
agresję imperialistów amerykań” 
skich w Korel, barbarzyńskie bom 
bardówania, w niczym nie ustępu- 
jące hitlerowskim nalolom śmierci, 


W punkcie piątym nakazu na- 
ród radziecki polecił swym dele- 
gatom wysunięcie żądania zakazu 
propagandy na rzecz nowej wojny 
i sporządzenia listy podżegaczy 


Roholnicy polscy meldują towarzyszom radzieckim: 


wojennych. Naród radziecki do 
maga się, by umiikt głos ludobój- 
tów z powołania, którzy uważając 
Metody hitlerowskie za przesta- 
rzałe, domagają się nowej wojny 
— wojny udoskonalonej użyciem 
dżumonośnych pcheł, bomb alomo- 
wych i gazów. 


Delegaci radzieccy na II Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju wy- 
sląpią silni potęgą jednomyślnego 
poparcia, jakiego udziela im cały 
naród radziecki, silni poparciem se- 
tek milionów ludzi na całym świe- 
cie, którzy w Związku Radzieckim 
i jego Wodzu, Józefie Stalinie, wi. 


dzą  najpewniejszego obrońcę! 
swych interesów — OBROŃCĘ 
POKOJU. 


— 


EO 


Depesza Rady Ministrów ZSRR i KG WKP (b) 


z okazji 20-lecia powstania 


Chakasskiego Obwodu Autonomicznego 


MOSKWA (PAP) — W związku 
z 20-leiem Chakasskiego Obwodu 
Autonomicznego, Rada Ministrów 
ZSRR i KC WKP(b) skierowały do 
Rady Deputowanych ludu pracujące- 
go Chakasskiego Obwodu Autonomi- 
cznego i Chakasskiego Komitetu Ob 
wodowego WKP(b) depeszę powitał 


na, 
W depeszy tej Rada Ministrów 
ZSRR i KC WKP(b) podkre: B 
jelka Socjalistyczna Rewolucja Pa 
źdeiernikowa wyzwoliła masy pracu 
jące Chakassji spod ucisku feudalno- 
kapitalistycznego i stworzyła wszel- 
kie niezbędne warunki dla gospodar 
czego i kulturalnego rożwoju tego 


kraj 


o osiągniętych sukcesach produkcyjnych 
na cześć Wielkiej Rewolucji Październikowej 


WARSZAWA (PAP), w 
związku ze zbliżającą się 33 rocz- 
nicą Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej robotni 
cy polscy przesyłają listy do ro- 
botników radzieckich, opisując w 
nich entuzjazm z jakim polski 
świat pracy przygotowuje się do 
obchodu radosnego święta i wy- 
reżając wdzięczność za braterską 
pomoc, Listy zawierają meldunki 
o osiągniętych sukcesach produk 
cyjnych, 

Drogowskazem dla nas są słowa 
LENINA: „O ostatecznym zwycię- 
stwie nad gnijącym kapitalizmem de 
cyduje wyższa forma i wydajność 
pracy w socjalizmie" — piszą włók- 
niarki i włókniarze Bogatyńskich Za 
kładów Przemysłu Bawełnianego do 
załogi Bawełnianego Kombinatu im. 
Lenina w Głuchowie. 

W dalszym ciągu listu czytamy 
m, i 

Realizując te wskazania Wielkie- 
go Lenina podnieśliśmy w tym ro- 
ku wydajność pracy o 12 proc, 

Dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej przyję- 
liśmy nowe zobowiązania produkcyj 
ne. Postanowiliśmy do końca roku 
wyprodukować ponad plan tkaniny 
— wartości 15.806.700 zł. 

Pod wodzą Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wzorując się na 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii 'bolszewików) i Waszych osią 
gnięciach, przyspieszymy budową so 
cjalizmu w Polsce i pracą swoją wy 
walczymy trwały i sprawiedliwy po 
kój na świecie, 


w T i ue 

Załoga zespołu PGR Udanin, pow. 
Środa Śląska, pisze w liście do ra- 
botników sowchozu Karawajewo ob 
wodu kostromskiego m. in.: 

Dzięki wspaniałym — zwycię- 
stwom bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiejj pod wodzą Wielkiego 
Stalina, naród polski odzyskuł wol 
ność. Do Polski wróciły Ziemie 
Zachodnie, które zagospodarowa- 
liśmy przy braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego. 

Dzięki Waszej bratniej pomocy w 


Nowe pogwałcenie Karty ONZ! 


Amerykańska maszyna do głosowania przyjęła 
bezprawną „rezolucję siedmiu* 


"NOWY JORK (PAP). = W dniu 
19 października toczyła się w Kv- 
misji Politycznej Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych w dalszym 
ciągu dyskusja nad projektem rezo- 
lucji „siedmiu“ nazywanej przez jej 
autorów „wspólną akcją na rzecz pó 
koju" 

W skład komisji, mającej czuwać 
nad utrzymaniem pokoju, weszliby 
w myśl wniosku autorów rezolucji, 
delegaci następujących 14 krajów: 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Fran 
cji, Związku Radzieckiego, Chin, Ko 
lumbii, Czechosłowacji Indii, Iraku, 
Państwa Izrael, Nowej Zelandii, 
Szwecji, Pakistanu i Urugwaju. 

W skład tzw. „komitetu zarządzeń 
zbiorowych* weszliby w myśl proje 
ktu autorów rezolucji, przedstawicie 
le następujących 14 krajów: Austra- 
Iii, Belgii, Brazylii, Burmy. Kanady, 
Egiptu, Francji, Meksyku, Filipin, 
"Turcji, Angli, Stanów Zjednoczo- 
nych, Wenezueli i Jugosławii. 

Po przemówieniach szeregu dele- 
gatów odbyło się głosowanie w spra 
wie składu komisji mającej czuwać 
nad utrzymaniem pokoju. Skład za- 
proponowany przez autorów rezolu- 
cji został zaaprobowany 50 głosami 
przy 8 delegatach wstrzymujących 
się od głosu, Nikt nie głosował prze 
ciwko. Delegacje ZSRR, Polski. U- 
krainy, Czechosłowacji i Białorusi 
głosowały za składem  proponowa- 
mym przez autorów rezolucji. 

Po ogłoszeniu wyników, delegat 
radziecki Malik oświadczył, że dele- 
gacja ZSRR głosowała za składem, 
proponowanym przez autorów rezo- 
lucji z tym, że domniemywa się, iż 
termin „Chiny“ oznacza przedstawi- 
ciela rządu Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, który jest jedyną rzeczywi- 
stą i legalną władzą Chin. 

Następnie przeprowadzono głoso- 
wanie nad składem tzw. „komitetu 
zarządzeń zbiorowych”, Skład pro- 


przy 5 delegatach wstrzymujących 
się od głosu, 

Przedstawiciel ZSRR Malik wyjaś 
nił, że delegacja radziecką wstrzy- 
małą się od głosu, ponieważ jost prze 
ciwna utworzeniu „komitetu zarzą- 
dzeń zbiorowych“ z przyczyn wylusz 
czonych przez przewodniczącego de- 
legacji ministra Wyszyńskiego na 
poprzednim posiedzeniu, 

Komisja Polityczna przystąpiła do 
głosowania nad całością projektu re 
zolucji „siedmiu“, 

Projekt został uchwalony 50 gło- 
sami. Przeciwko projektowi głosowa 
ły delegacje ZSRR, Ukrainy, Biało- 
rusi, Polski i Czechosłowacji, 

Delegacje Argentyny i Syrii 
wstrzymały się od głosu, Delegaci Is 
landii i Yemenu byli nieobecni na po 


siedzeniu, 


BERLIN (PAP) — Przewodniezą- 
cy Kościoła ewangelickiego Hesji 
pastor Niemoeller, otrżymuje co- 
dziennie setki listów, zawier 
podziękowanie za stanowisko, jakie 
zajął on w związku z polityką remi- 
litaryzacji rządu w Bonn. 

95 proc. narodu niemieckiego — 
głosi jeden z listów — poznało, co 
oznaczają dla Niemiec i świata dwu 
krotne zbrojeni dwukrotnie w ten 
sposób wywołana wojna. Nie chcemy 
być obecnie znowu wodzeni za nos 
przez znikomą mniejszość. 

Inny list stwierdza: „Odmawiamy 
prawa reprezentowania interesów na 
rodowych rządowi, który wbrew ol- 
brzymiej większości Niemców stara 
się wpędzić nasz kraj w odmęty znisz 
czenia”, 


ponowany przez autorów rezolucji 
został =aanrobowany 50 głosami 


LIST Eo 
| BERLIN (PAP) — W zwiazku z 


Delegat Indii oświadczył, że dwa 
punkty uchwalonej rezolucji są dla 
Indii nie do przyjęcia, W szczególna 
ści nie do przyjęcia jest najważniej 
szy punkt rezolucji, przewidujący u= 
tworzenie przez państwa należące 
do ONZ specjalnych oddziałów woj 
skowych, które mogłyby być użyte 
na rozkaz (albo jk mówi rezolucja 
na „zalecenia“) Zgromadzenia Ogól- 
nego. Jest rzeczą co najmniej wątpili 
wą — powiedział delegat Indii — 
czy tèn punkt rezolucji pozostaje w 
zgodzie z Kartą Narodów Zjednoczo 
nych. Ten punkt rezolucji zmierza 
nie tyle do zabezpieczenia pokoju i 
zapewnienia współpracy narodów, 
ile da utworzenia sił zbrojnych ONZ 
i dlatego delegacja Indii wstrzyma- 

ię od głosu, 


zaniepokojeniem, jakie  wywołala 
wśród ludności niemieckiej zapowiedź 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 


dziennik „Stuttgarter Zeitung" stwier 
dza, że ludność zachodnio-niemiecka 
potępia katastrofalną politykę remi- 
litaryzacji Niemiec, politykę realizo- 
wang przez rząd Adenauera na rôz- 
kaz jego amerykańskich mogodaw- 
ców. Dziennik wyraża pogląd, że 
rząd nie cieszący sie poparciem na- 
rodu, nie powinien pozostać u wla- 
dzy | w związku z powyższym doma 
ga się natychmiastowej dymisji Ade. 
natera, 


432. > 

BERLIN (PAP) — Polityka remi 
litaryzacji Niemiec Zachodnich odbi- 
ja się coraz bardziej na gospodarce 
Trizonij, a w szczególności spada ona 
iężarem nie do zniesienia na barki 
Iudności pracujacej. 


dostarczeniu nam maszyn i narzędzi 
zwycięsko wykonaliśmy Plan 3-letni 
oraz przedierminowo realizujemy 1 
rok Planu 6-letniego, który stworzy 
podstawy socjalizmu w naszym kra 
u, 

Po wyliczeniu przez załogę szere- 
gu zobowiązań, podjętych na cześć 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji — 
w zakończeniu listu czytamy: 

Pod przewodem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej j Towarzy 
sza Bieruta dołożymy i my cegiełkę 
do wielkiego dzieła budowy pokoju 
na świecie, 

Bol 

Członkowie spółdzielni produkcyj 
nej im. Marcelego Nowotki w Wilcz 
kowie pow. Środa na Dolnym Śląs- 
ku, której przewodniczący w ub. ro- 
ku podczas swego pobytu w Zwi 
ku Radzieckim zapoznał się z o: 
gnięciami kołchozu im, Chruszeżo- 
wa w rejonie Odessy — wystosowa- 
l do tego kołchozu list, w którym 
czytamy m, in. 


Przegyłamy Wam najserdeczniej- 
sze, braterskie pozdrowienia, jako 
tym, którzy pierwsi zbudowali s0- 
cjalizm, którzy pokazali nam, jak 
wyzwolić się od ucisku klasowego i 
jak przebudować gospodarke indywi 
dualną na gospodarkę zespołową. 

Jesteśmy szczęśliwi, że możemy 
czerpać z doświadczeń tych, którzy 
zbudowali wieś socjalistyczną, Do- 
świadczenia te pomagają nam szyb- 
ciej kroczyć drogą dobrobytu i budo 
wać lepszą przyszłość naszego kta- 
ju. 

Następują zobowiązania członków 
spółdzielni, podjęte dla uczczenia 
Wielkiej Rocznicy Październikowej. 

Przedterminowa realizacja na- 
szych zadań — to nasz wkład do u- 
gruntowania pokoju światowego, na 
czele którego stoi Związek Radziec- 
ki i Wódz całej postępowej ludzko- 
ści Wielki Stalin — czytamy w za* 


kończeniu listu. 


W ciągu ubiegłych 20 lat masy 
1: A Chzkassjł pod kierowniee 
wem partii Lenina-Stalina, korzy- 
stając z braterskiej pomocy narodu 
rosyjskiego osiągneły poważne suk- 
tesy w rozwoju przemysłu, rolnictwa 
1 kultury. 

Dekretem Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR liczna grupa prz 
jacych ludzi Obwodu — rohotników, 
kołehoźników, działaczy nauki i kul: 
tury odznaczona została orderami i 
medalami. 

ALSCIE 

20 lat temu utworzony został w 
ZSRR Chakasski Obwód Autonomic 
ny — jeden z obwodów RFSRR na 
Syberii. 

Chakasski Obwód  Autonomiezny 
znajduje się w odległości ponad 4 
cy km od Moskwy. Do Rewolu= 
cji Październikowej był to jeden % 
zacofanych -obwodów 


najbardzie, 
Rosji carskiej. 
Rewolucja  Paździesnikowa zapo 
czątkowała ogromne /przeobrażeia 
w życiu narodu chakass«iego. W Oh- 
wodzie znajduje się obecnie ok, 400 
szkół, Chakassowie nie mieli przad 
Rewolucją swojego piśmiennictwa, W 
roku 1927 zaczął się tutaj ukazywać 
dziennik w języku chakasskim. 


Repatrianci z Francji 


dziękują Prezydentowi RP 
za froskliwą opiekę 


WARSZAWA (PAP) — Stuosobt= 
wa grupa repatriantów polskich pa 
wracających z Francji przestała do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta pi 
smo, w którym dziękując za Wwósklś 
wą opiekę, jakiej doznała po przy 
byciu do kraju pisze m, in: 

„Jako obywatele Wolnej Rze= 


czypospolitej Polskiej obiecujemy 
Obywatelowi Prozydentowi od 


dać wszystkie swoje siły i zdolno 
ści dla dobra i rozbudowy naszej 


ojczyzny! 
List podpisali członkowie powra= 


cającej grupy, 


Niegaonąca miłość do ZSRR podirzyma lud Jugosławii 


w jego ciężkiej walce o obalenie titowskiej dyktatury 
Uroczystość w Warszawie w VI rocznicę 


wyzwolenia Belgradu przez bohaterską 
Armię Radziecką 


WARSZAWA (PAP) — Staraniem 
y-titowskich jugosłowiańskich emi 
grantów politycznych, przebywają 
cych w Polsce, odbył się dnia 20 bm. 
w Warszawie, w siedzibie Komitetu 
łowiańskiego, uroczysty wieczór, po 


ęcony VIE rocznicy wyzwolenia 
Belgrudu przez bohaterską Armię 
Radziecką. 

Uroczystoś którą przybyli li- 


czni przedstawiciele Polskiej Zjedno 
czonej Partii Rebotniczej, Komitetu 


Słowiańskiego, związków zawodo- 
wych, Ligi Kobiet i ZMP, zagnił 
dziennikarz jugosłowiański, Nikoła 


Sundułowie: 
„W dniu dzisiejszym mija sześć lat 
od chwili, gdy na falach eteru roz- 
legł się głos z Moskwy, obwieszcza- 
jący światu rozkaz Generalissimusa 
Stalina o wyzwoleniu stolicy naszego 
kraju — Belgradu przez Armię Ra- 
dziecką i jednostki nurodowo-wyżwo- 
leńczej armii jugosłowiańskiej". 

Z tej drogi, po której pragnął i 
pragnie kroczyć nasz naród, zepebnę 
fa go zdradziecka klika Tito. Wy- 
zwolony przed 6 laty przez Atmie 
Radziecką Belgrad znajduje się obe- 
cnie pod potwornym jarzmem terro- 
ru faszystowskiego, który prze- 
kształen Jugosławię w przybudówkę 
do planu Marshalla i atlantyckiego 
bloku agresywnego. 

Przemówienie swoje mówca koń- 
czy wśród oklasków słowami: „Kla- 
sa robotnicza Jugosławii i jej awah- 
garda, która przewodzi masóm Judo 
wym, zapewnia swych przyjaciół, że 
wypełni swe święte i zaszczytne za- 
dania, Że uczyni zystko, aby wy- 
prowadzić Jugosławie na droge po- 
koju, na drogę demokracji ludowej 
i socjalizmu”, ń 

Referat okolicznościowy wygłosił 


red. Jerzy Kowalewski. Opisując cięż 


Naród niemiecki potępia 
politykę wojenną Adenauera 


Wczoraj prasa niemiecka doniosła, 
że marionetkowy rząd w Bonn otrzy 
mał od anglo-amerykańskich władz 
okupacyjnych polecenie wypompowa- 
mia m ludności Trizonii drogą 
podwyższenia podatków, dalszego 
miliarda marek na uruchomienie 
przemysłu zbrojeniowego. 


. 


BERLIN (PAP) — Jak donoszą 
dzienniki niemieckie, jeden z człon- 
ków faszystowsko militarnej orga- 
nizacji „Bruderschaft“ podał do wia 
domośćci, popierając swe wywody au- 
tentycznymi dokumentami, że już w 
marcu br. wezwano sztab Guderiana, 
składający się z 30 byłych oficerów 
hitlerowskich, do Waszyngtonu. 
Sztab Guderiana otrzymał polecenie 
przygotowania „planu reorganizacji 
niemieckich sił zbrojnych“. 


ką i pełną poświęcenia walkę ludu 
jugosłowiańskiego z najeźdźcą, ludu 
zidradzanego i sprzedawanego przez 
nikczemną bandę Tito, mówca pod- 

p że przybycie. wyzwoleńczej 
Radzieckiej do Jugosławii by- 
ło radosnym Wydarzeniem w życiu 
ludu jugosłowiańskiego, który -od 
dziesiątków lat wiązał swoje nadzie 
je na wolność í sprawiedliwość z ist- 
nieniem Związku Radzieckiego . 

A im silniejsze i  serdeczniejsze 
były te nuezucią ludu jugosłowiań- 
skiego do Związku Radzieckiego, 
tym mroczniejsze i bardziej nienawi- 
stne stawały oblicza wrogów lu- 
du jugósłowiańskiego — Tita, Ran- 
kovicza, Pijade, Kardela i innych 
członków tej nikczemnej kliki, która 
przygotowywała grunt dla kontrre- 
wolucyjnego przewrotu. 

„Fałszowanie prawdy o roli ZSRR 
w walce narodowo-wyzwoleńczej lu- 


dów Jugosławii — stwierdza mów= 
ca — było jednym x  najważniej- 
szych zadań titowskich renegatów w 
służbie interesów  inperfalistycz- 
nych. Przystąpiii też do ralizacji te 
go zadania z zastosowaniem Wszyst» 
kich podstępnych i prowokatorskich 
metod, wypracowanych przez dywer 
syjne i zdradzieckie organizacje i u= 
grupowania, od trockistów zaczyna: 
jąc i na wywiadzie hitlerowskim 4 
amerykańskim kończąc". 

Red. Kowalewski kończy przem. 
wienłe, stwierdzając, iż przeciwko 
faszystowskiej dyktaturze Tito staje 
do walki lud jugosłowiański. Sztanda 
rem jego w tej walce jest nauka 
Marksa — Engelsa — Lenina — Sta 
lina. źródłem skąd lud: jygosłowiań- 
ski czerpie i czerpać bedzie siły do 
ciężkiej walki o obalenie dyktatury 
titowskiej, fk i będzie niegasnąca 
ani na chwilę miłość do ZSRR. 

Wśród wielkiego entuzjazmu zosta 
je jednomyślnie uchwalony tekst Ji- 
stu do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesława Bieruta. Zebrani 
jąc intonuja. Międzynsrodówkę. 


Nowy numer czasopisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową” 


BUKARESZT (PAP) — Ukazał 
się tutaj kolejny, 42 numer czasó- 
pisma „O trwały pokój, o demokra 


cję ludową" — organu Biura Infor- 
macyjnego partii komunistycznych 
i robotniczych. 


Artykuł wstępny poświęcony jest 
bohaterskiej walce narodu koreań- 
skiego o wolność i niepodległość. 


W bieżącym numerze znajdujemy 
artykuł hka Radzieckiego Komi- 
tetu Obrony Pokojų — pocty A. Sur 
kowa poświęcony II Wszechzwiąz= 
kowej Konferencji Obrońców Poko- 
ju oraz nakaz dany delegatom ra- 
dzieckim na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. 


„O pokój, wolność i dobrobyt lu- 
du“ — pod tym tytułem czasopismo 
publikuje wyjątki z przemówienia se 
kretarza generalnego Komunistycz- 
nej Partii Włoch — Palmiro Togliät 
ti, wygłoszonego na plenum KC Par 
tii, które odbyło się w dniach 10 — 


12 października br. 


Wiele miejsce poświęca czasopis- 
mo matóriałom demaskującym_ fa- 
szystowską klikę Tito — gorliwego 
agenta imperialistów amerykańsko- 
angielskich, dusiciela narodu jugo- 
słowiańskiego. Członek KO Komuhi 
stycznej Partii Austrii — Henryk 
Fritz w artykule pod tytułem „Agen 
ci kliki Tito — wrogowie klasy ro- 
botniczej Austrii" stwierdza, że Ju 
gosławia titowska jest jednym z naj 
bardziej niebezpiecznych ognisk pro 
wokacji wojennych w Europie. 

W komentarzu poli ym Jan 
Marek maluje wstrząsający obraz nę 
dzy mas ludowych w Jugosławii, do 
której doprowadziła je klika Tito = 
Rankowicza. 

W numerze znajdujemy ponadto 
artykuł sekretarza generalnego Ko- 
munistycznej Partii Anglii — Harry 
Pollitta pt. „Konferencja partii la- 
bourzystowskiej w Margate” òraz 


list z Polski pt, „Warszawa rośnie", 


57.408 cegieł w 


ułożyła trójka murarska ze Szczecina 


WARSZAWA (PAP). — Pracu 
jący przy budowie szybkościow- 
ca zespół murarski PBP Nr 5 w 
Szczecinie w osobach: Stanisła- 
wa Twardowskiego, Leofa Kwiat 
kowskiego i Stefana Jadczaka, re 
aliznjąc zobowiązania październi 
kowe pobił w dniu 18 bm, dotych 
czasowy rekord Polski, ustalony 
przez murarzy kieleckich, kładąc 
w ciągu 6 godzin 53 minut 
57.408 cegieł, co stanowił 1.721 
proc. normy. 


Praca nie trwała 8 godzin, 
gdyż uniemożliwił ją deszcz. Re- 
kord ten zostal pobity dzięki zo- 
bowiązańiu dzielnego zespołu, któ 
ry wràz z f-osobową grupą trans 
portu wewnętrznego i 15-0s0bową 
grupą transportu zewnętrznego = 
zaprawy zobowiązał się dla ucz- 
czenia 38 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej i II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, pò- 
bić dotychczasowy rekord Polski, 
wynoszący 44.800 cegieł, 


Hid 


Sir. 


0 zadaniach Partii w dziedzinie ideologicznego szkolenia 
Z dyskusji na Plenum KW PZPR w Łodzi 


| OSIĄGNIĘCIA I BRAKI W SZKOLENIU 


Stanisław ©iczak 
an c GE 
I sekr. KP PZPR w Kutnie 


Walka klasowa przebiega również 


na odcinku szkolenia partyjnego 


Dotychczasowa praktyka oraz 
doświadczenie uczą nas, że tam, 
gdzie członkowie Partii uzbrojeni 
są w oręż ideologiczny, tam szyb 
ciej następuje przeobrażenie wsi. 
Wróg klasowy, lękając się naj. 
skuteczniejszego bojowego oręża 
teorii marksistowskiej — usiłuje 
nie dopuścić do wzrostu uświado 
mienia naszych członków. Wróg 
stara się przenikać nawet do sze 
regów ticzestników kursu, aby 
prowadzić tam swą krecią robo- 
tę. 

I tak np. na kursie partyjnym 
w majątku Błonie, wróg rozpu- 
ścił pogłoski, jakoby słuchacze po 
ukończeniu nauki mieli zostać wy 
słani poza województwo łódzki 
Podobnie było w  Wojsławiesć 
Gdzie indziej wróg zastosował t. 
ktykę upijania uczestników ku 
W imym wypadku wykorzystywa 
no najdrobniejsze nawet, opóźnie- 
nie wykładowcy, aby czynić próby 
wywołania niezadowolenia wśród 
słuchaczy i skłaniać ich do porzu 
cenia nauki. 

Cel wroga jest jasny: usiłuje 
on utrudnić masom partyjnym 
zdobywanie najpotężniejszej” br 


zugrcumi Berka 
Zarząd Wojewódzki ZMP 


Musimy usprawnić pracę 


na odcinku szkolenia członków ZMP 


Praca kół szkoleniowych w 
ZMP w ub. roku pozostawiała 
wiele do życzenia. Do lutego br, 
panował na tym odcinku poważ 
ny chaos. Nie nawiązano współ- 
pracy z klerownictwem kursów, 
ani też nie prowadzono kontroli 
pracy zespołów. Z tego powodu 
nie zakończono np. ani jednego 
kursu w Rawie Maz, Podobnie 
było i w niektórych innych po= 
wiatach. Nie prowadząc kontroli 
zajęć nie zauważyliśmy, że uby- 
wit nam coraz więcej młodzieży 
robotniczej. Okazało się, że przy- 
czyny tego były poważne, Tema 

yka była niewłaściwa dla ni2- 
ygotowanych, gdzieniegdzie 
* brakowało materiałów szkolenio- 

wych lub też wykładowców. 
Prowadziliśmy szkolenie w 0- 

derwaniu od Partii, ód istotnych 

zagadnień życia partyjnego, 

Uchwała Rady Naczelnej ZMP u 

jawniła te niedociągnięcia, Wska 


Henryk Kubicki 


I sekretarz KP w Pabianicach 


Staranne przygotowanie wykładowców 


— właściwa organizacja i stala kontrola kursów — 
gwarancją dobrych wyników szkolenia partyjnego 


Jak rozwiązaliśmy u siebie pro“ 
blem szkolenia partyjnego? W 
maju br. na specjalnym posiedze- 
niu egzekutywy omawialiśmy wy 
niki ubiegłego roku, Okazało się, 
że z 11 proc. członków Partii, ob” 
jętych szkoleniem, kurs ukończyło 
zaledwie 1/,, Przyczyną tego 
była min, niedostateczna ilość wy 
kładowców. Pódjęliśmy więc u- 
chwałę, aby w okresie letnim prze 
szkolić 40 wykładowców i objąć 
szkoleniem 40 proc. członków Par 
tli Uchwałę tę zrealizowaliśmy. 
Przeszkolono 51 wykładowców, 
Każdy z nich został zatwierdzony 
przez egzekutywą KP. 

W okresie letnim przygotowaliś- 
my również sekretarzy organizacji 
podstawowych í oddziałowych do 
starannego organizowania szkole» 
nia partyjnego. Rezultaty SĄ na 
ogół dobre, Jednakże notujemy 
też i błędy. Niektórzy sekretarze 
podeszli do tego zagadnienia w 
sposób mechaniczny. | Tow.low. 
Rajski 1 Kraj przynieśli listy 
wszystkich towarzyszy niezależnie 
od tego, czy ukończyli oni już 
Szkołę Wojewódzką czy ZMP. 
Sprawę częściowo  załatwiliśmy, 
Zaplanowaliśmy 957 słuchaczy do 
szkolenia partyjnego. Prawie Z 
każdym towarzyszem przeprowa- 
dziliśmy indywidualne rozmowy. 

Rozpatrzyliśmy również szczegó 
łowo układ sieci kursów. Okazało 
„ że w niektórych miejscach na- 
leżało zmniejszyć ilość kursów z 
powodu nieodpowiednich warun* 
ków nawczania, Tak było w ZPB, 
gdzie liczhę ich z 25 zredukowa- 
liśmy do 17 

Znacznie pomogła nam w pracy 
kontrola Wydziału Propagandy 
KW. Uważam jednak, że instruk 
torzy KW, kontrolując przebieg 
szkolenia, powinni wpisywać do 
księgi kontrolnej swa uwagi o pra 
cy wykładowców, © frekwencji, © 
przebiegu nauczania. Będzie to 
dla nas poważnym materiałem do 
analizy prac kursów. Pragnę pod 


kreślić, że większość wykładow* 
ców właściwie prowadzi zajęcia, 
Są one interesujące ze względu 


żę, z częste stosowanie form por 
Przeciętna frekwencja 


S mosi 84 do 100 proc. W szko” 


ni, jaką stanowi nauka marksiz- 
mueleninizniu. 

Komitet nasz, doceniając zna- 
czenie walki klasowej na odcinku 
szkolenia partyjnego i po prze- 
analizowaniu przejawów tej wal- 
ki, postanowił wprowadzić ścisłą 
ewidencję słuchaczy i wykładow= 
ców, stałą kontrolę zajęć oraz na 
tychimiastową sprawozdawczość o 
przebiegu, frekwencji i treści na- 
uczania na wykładach. Przyczyni 
się to w znacznym stopniu do 
zlikwidowania szkodliwych usiło- 
wań wroga klasowego, a zarazem 


par 


yinego: 


Janusz Król 
Instruktor propagandy KW. 


Trzeba właściwie wykorzystywać pracę 
instruktorów propagandy w komitetach powiatowych 


Przyczyn niedostatecznego szko 
lenia partyjnego w ub. roku 
dopatruję się między innymi w 
niedocenianiu przez niektóre Ko 


zała, że musimy zwrócić więcej 
uwagi na szkolenie młodzieży ro 
botniczej i chłopskiej. Mimo to 
już po uchwale nie uchroniliśmy 
się od dalszego popełniania błę- 
dów. Zarząd Wojewódzki ZMP 
poszedł na odcinku szkolenia po 
linii najmniejszego oporu. W Ra 
wie Maz. na ogólną ilość 19 spół 
dzielni produkcyjnych zorganizo- 
wano zaledwie 5 zespołów szko- 
leniowych. W Radomsku zaplano 
wano zbyt małą ilość kursów w 
PGR-ach i spółdzielniach produk 
cyjnych, 

Rzecz na, że możliwości ra 
sze są o wiele większe i od uspra 
wnienia pracy kierownictwa 
ZMP, od stałej naszej czujności 
zależy dokonanie poprawy na 
tym odcinku. Wskazane jest jed- 
nak, aby egzekutywy powiatowe 
przy omawianiu zagadnienia szko 
lenia ZMP wnikliwiej analizowały 
teren 1 możliwości szkolenia 
wśród młodzieży, 


leniu bierze udział 181 kobiet, stan 
ten jest jednak zbyt niski i KP 
usprawni swą działalność na tym 
odcinku, 

Doceniając w pełni doniosłe zna- 
czenie szkolenia partyjnego posta 
nowiliśmy przynajmniej raz w mie 
siącu stawiać to zagadnienie na 
egzekutywie oraz kontrolować wy 
konanie jej uchwał, Da nam to 
gwarancję, że uchwała Biura Po“ 
litycznego KC PZPR będzie właś- 
ciwie wykonana na naszym tere“ 
nie. 


Gata Partia musi żyć zagadnieniami szkolenia partyjnego 


wśród niektórych towarzyszy, któ 
rzy przyszli do Partii z PPS. 

tują także u pewnej części towa- 
rzyszy poglądy związane z koncep 
cjami gomułkowszczyzny, Wykła* 
dowcy muszą umieć te zagadnienia 
wydobywać i rozwiązywać w szko 
leniu partyjnym. 


W podsumowaniu dyskusji 
tow. Józef Kowalczyk, kierow 
nik Wydziału Oświaty KC, cezło= 
nek Komitetu Centralnego PZPR 
— podkreślił, iż bez stałego szko 
lenia partyjnego nie będzie móż- 
na zrealizować tych  wszystitich 
zadań, które zostały postawione 
przed organizacjami partyjny: 

Szkolenie partyjne jest potęż- 
nym orężem w rozgrywającej się 
walce klasowej. Wróg zdaje $0- 
bie z tego sprawę, usiłując wyteą 
cić tę broń z rąk Partii, Odbywa 
się to nie w formie bezpośred- 


niej, ale w formie pośredniego 
nacisku na wskroś obcej ideolo" 
gii. Trzeba towarzyszy uzbroić 


do przezwyciężenia tego obcego, 
wrogiego wpływu i nacisku dro~ 
bnomieszczańskich poglądów. Cel 
ten da się osiągnąć jedynie 
przez szkolenie członków Partii. 
Dzisiejsza dyskusja obnażyła 
braki 1 błędy popełniane w orga= 
nizowaniu szkolenia partyjnego, 
Potwierdzają one słuszność ana- 
lizy Biura Politycznego KC PZPR 
o szkoleniu kadr partyjnycn. 
Podkreślono w dysh 
podstawowym brakiem w dołych 
czasowym szkoleniu była żywio- 
łowość w rozwoju sieci szkole- 
niowej i złe plańowanie, Słusznie 
to podkreślano, gdyż rozmieszcze 
nie sieci kursów i sił wykładow= 
ców ma zasadnicze znaczenie dla 


zapewni lepsze wyniki aakolezia | 


wojewódzkiej organizacji partyjnej 
(Z referatu tow, Antoniego Kubickiego sekretarza KWPZPR w Łodzi) 


Organizacje partyjne wojewódz 
twa łódzkiego mają za sobą .po- 
ważne osiągnięcia w rozbudowie 
sieci szkoleniowej. W ubiegłym 
Toku powstało 500 kursów, obej 
mujących łącznie 13.000 słucha” 
czy. Realnym wynikiem zeszło- 
rocznego szkolenia partyjnego jest 
skierowanie 1,252 słuchaczy do 
kadry agitatorów, zakwalifikowa- 
nie 451 spośród nich na prelegen- 
tów i 329 — jako kandydatów na 


nakieślony plan szko” 
lenia partyjnego nie został wyko- 
nany, gdyż poważna część słucha- 
czy nie przystąpiła do zajęć repe 


mitety Powiatowe roli i zadań 
Wydzialu Propagandy, a zwłasz- 
cza — instruktorów propagandy. 
W Komitecie Powiatowym w Ra 
domsku etat instruktora propi 
Bandy obsadzony jest od wi 
smia ub. roku. 
struktor ten pełni funkcje rach- 
mistrza, — W innym wypadku 
KP wykorzystuje instruktora 
propagandy dla pracy w Wydzia 
le Rolnym. 

Nie więc dziwnego, że na sku 
tek braku stałej kontroli kursów, 
zajęcia nie są odpowiednio p: 
gotowane i frekwencja nie dopi- 
suje. Wykładowcy prowadzą za- 
jęcia systemem szkoleniowym, 
czytają na głos „Notatnik Ref 
renta", nie interpretując ani k 
mentując poruszanych gagad- 


pomocy i opieki ze stro- 
ny instruktorów oraz niektórych 
komitetów powiatowych sprawia 
że do szeregów wykładowców 
przedostają się ludzie siabo upar 
tyjnieni, Np. tow. Kaczmarek, 
wykładowca w Zgierzu, twierdzi, 
że wykładowca winień być zwol 
niony u wszelkich zebrań partyj- 
nych, związkowych i narad fa- 
ycznych. Tow. Teodorczyk 0- 
świadeża, nie może na zaję< 
ciach wiązać praktyki z teorią, 
gdyż „wypacza to sens wykładu”. 
Nie pojmując zasad 
mu - lenini 


tycyjnych, niektórych zaś kursów 
nie zakończono. 

Przyczynę tego stanu rzeczy na 
leży dopatrywać się w 3 zasadni- 
czych, podstawowych bsakach pra 
cy naszych organizacji partyjnych 
na odciiku szkolenia ideologicz- 
nego: 

po pierwsze — w niedostatecz- 
nym kierowaniu szkoleniem przez 
instancje partyjne; 

po drugie — w niedość starannym 
przygotowaniu kadry wykładów” 
ców; 

po trzecie — w , niewłaściwym 
planowaniu sieci szkolenia i braku 
kontroli, 


m 


kładowey niektórzy zniekształca- 
ją naukę marksistowską, wycho- 
wując nasze kadry w zupełnym 
oderwaniu od aktualnych zadań 
gospodarczych i politycznych. 1 
dlatego uważam, że komitety po 
wiatowe winny właściwie wyko- 
rzystywać instruktorów propa- 
gandy oraz zmienić swój dotych- 
czasowy stosunek do odpowie- 
dzialnej pracy Wydziałów Propa 
gandy, Chodzi o to, że zagadnie- 
niem szkolenia partyjnego win- 
ny interesować się wszystkie wy 
dzialy z sekretarzami na  cżele. 
Skaordynowana w ten sposób pra 
ca na odcinku masowego szkole- 
nia przyniesie niewątpliwie pozy 
tywne rezultaty, 


Jerzy Kaluszko 


I sekr, KM w Tomaszowie Miz. 


Objąć 


Jakkolwiek szkoleniem  ideolo= 
objęto 959 członków 
i partyjnej (w 
nie u- 
chroniliśmy się od popełnienia po 
ważnych. błędów na tym odcinku, 

Jeszeze w ubiegłym roku do 
sprawy szkolenia nie podchodziliś 
my jak należy. Kandydatów na 
kursy typowaliśmy mechanicznie, 
zza biurka, sto tak, aby wy 
pełnić kontyngent, wyznaczony 
przez Komitet Wojewódzk ią 
ca taka przyniosła, oczywi 
jak najgorsze rezultaty. Nie by 
dostatecznej frekwencji na kur- 
sach, bardzo często kursy te po 
prostu się rozpadały, 

Obecnie, nauczeni doświadcze- 
niem, do sprawy tej podchodzimy 


zupelnie Jnaczej, Kanda keńdyda- 


Jam Balcerski 


I sekretarz KM w Piotrkowie 


Więcej robotników w szeregach Klu 


Uruchomienie kursów nie świad 
7 Zcze 0 , że zostaną one 
równieź pomyślnie ukończone. 
Nasz Komitet Powiatowy ni 
Kierował w nb. roku praeami kc 
szkoleniowej, ani ASDI 
ców I dlateo wyniki nasze nie 
sy nale tępnie raz- 


Fragment sali obrad na Plenum KW PZPR w Łodzi, | 


wyników pracy szkoleniowej ko= 
mitetów partyjnych. 
O powodzeniu szkolenia, o za- 


interesowaniu sluchaczy kursu 
decyduje również poziom i me- 
toda nauczania. W dyskusji 


jednak pominięto tak istotną i 
decydującą sprawę jak treść szko 
lenia ideologicznego, Nie anali- 
zowano zagadnienia — jak się 
szkoli i czy to, co wykładowca 
podaje, jest zgodne z linią Par- 
tii. A przecież sprawa czystości 
linii ideologicznej szkolenia jest 
zasadniczym postulatem, który 
należy wyjaśniać towarzyszom 
posyłanym na tę odpowiedzialną 
robotę, 

Pominięto także w dyskusji 
sprawę udziału pracowników po- 
litycznych w szkoleniu. W każ- 
dym Komitecie mamy ludzi wy- 
robionych politycznie, którzy 
przeszli przez szkołę i kursy, któ 
rzy mają długie lata pracy par- 
tyjni towarzysze powinni 
włączyć się do szkolenia partyj- 
nego, powinni udzielać pomocy 
młodym wykładowcom, by ich 
lepiej przysposobić do wykony- 
wania odpowiedzialnych zadań. 

Mówiono tu o złej metodzie 
pracy, o pracy zza biurka przy 
typowaniu wykładowców na kur 
sy, a pominięto zamadnienie jak 
organizować pracę z ludźmi. 
Trzeba z nimi nawiązywać bezpo 


średni kontakt, trzeba znajda= 
wać czas na przeprowadzanie 
rozmów. 

Na odcinku szkolenia niezmier 
nie ważnym zagądrueniem jest 
kontrola wykonania. Należy wy- 
wyznaczyć towar Y, którzy zaj 
mą się kontrolą frekwencji na 
kursach, Muszą oni dogłębnie 
analizować przyczyny  opuszcza- 
nia szkolenia przez  poszczegól= 
nych towarzyszy, 

Równie ważną sprawą jest 
aktualizacją tematyki na kur- 
sach szkolenia partyjnego, wią- 
zanie omawianych zagadnień z 
ciem codziennym. Aby ten po 
stulat mógł być zrealizowany. 
trzeba zwrócić uwagę na dobór 
wykładowców pod względem 
ich składu społecznego. Muszą to 
być ludzie związani z produkcją, 
ludzie z zakładów pracy, których 
wychowamy na dobrych wykla- 
dowców. 

Jakie tematy należy wiązać ze 
szkoleniem partyjnym? Szkole- 
nie nie może się toczyć w oder- 
waniu od zagadnień Planu 6-let- 
niego. Sprawa: pokoju, niezłom= 
nej przyjaźni, wzoru, 
kładu WAPNA 


sie pilnie przezwy 
ciężeniem pożostałośr jal-demo 
kratyzmu, pokutujących jeszcze 


leniem na odcinku 
wać tą pracą i ją umacniać, 


Zbyt mało dotychczas uwagi 
zwracano w pracy związków 
zawodowych na ` zagadnienie 


szkolenia ideologicznego. Świetli 
ce związkowe i fabryczne muszą 
zacząć żyć Planem 
gadnieniami gospodar: 
oiogicznymi, 
zespołów artystycznych. 


sową pracą każdy związek zawo- 
dowy i każdy 


wę 
biet, W masowych organizacjach 
LK 
świetlice. 
rzyć taką atmosferę, by przycią- 
zały a nie odstraszały ludzi, 


nego to ważne, zasadnicze zagad 
nienie. Zagadnieniem tym musi 
ż 

zacja partyjna jest odpowiedzial- 
na za przebieg i pomyślne rezul- 
taty szkolenia partyjnego. 


ciwy. dobór wy 
kladoweow. Mieliśmy za dużo wy 
kiadowców 2% urzędów i biur, a 
za mało robotników z produk 

Ten fakt zuciążył na treści szko- 
lenia, Zajęcia byty monotonne, a- 
gólnikowa 1 nie związane z prat- 
tyką codziennego życia. Jest to 


weneji 


s zajęć nawiązywali 
do konkreinego terenu, do fabry- 
ki, do produkcji. © vo wyro- 
sła już u nas nowa kadra wykła 
dowedńw=tobotników, 

Pragnę j zwrócić uwagę 
na odcinek szkolenia zawodowe- 
go, gdzie kształcą się nowe kadi 


fachowców, Również i tam nie 
wolno stracić z pola widzenia tak 
doniosłego problemu szkolenia 
ideologieznegi Uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR otwiera 
przed nami drogę do ulepszania 
naszej pracy. Realizując uchwa- 
te, osiągniemy w bież. roku szko 
leniowym lepsze wyniki od otych 
czasowych. 


Poku 


I sekr. Kom, Zakł. 


Hiewyzyskane możliwości 


zwiększenia kadr wykładowców 


Należy zainteresować się szko- 
ZMP, kiero. 


„letnim, za- 
mi i ide 
a nie tylko pracą 


Trzeba nasycić polityczno „ ma 
aklad pracy, 

Należy zwrócić uwagę na spra 
vzkolenia ideologlczneno ko 


i ZMP bazą szkolenia są 
Trzeba w nich stwo- 


Zagadnienie szkolenia partyj- 


cała Partia. Cała też organi- 


szkoleniem większą ilość agitałorów 


tura omawiana jest na posiedze+ 
niach egzekutywy organizacji par 
tyjnej, dobór kady, jest po- 
przedzany staranną analizą każe 
dego kandydata. 

Dzięki temu mamy pewność, że 
frekwencja jest dobra i kursy tax 
yniosą dobre rezultaty: 


wszystkich kur- 
tylko 85. A 
tymczasem w terenie towa 
agitatorzy sami dopomin 
ch na kurs wią, że 
czasami w dysk jach przeprówa 

t im pomoa 
nych, przekonywają ch argue 
mentów, a przecież argumenty ta 
kie istnieja i trzeba się tylko z ni 
mi zapoznać, 

W celu uniknięcia powyższych 
bledów egzekutywa Komitetu po- 
stanowiła ściśle stosować się da 
uchwały Biura Politycznego KO 
« szkoleniu i wytyczne tej uchwa 
ły jak najszybciej wprowadzać w 
życie. 


ź 


Rromistow Kuras 
Kier, Wydziału Rolnego KW 


O podniesienie poziomu 


ideologicznego 
wiejskiego aktywu partyjnego 


Obejmując szkoleniem  partyj 
nym coraz większą ilość członków 
Partii, musimy pamiętać o 
zach ze spółdzielni pra- 
dukcyjnych, POM-ów, PGRów 1 
całym wiejskim aktywie. Przy 
wzmagającej się walce klasowej 
na wsi — szkolenie to jest ko 
nieczne i niezbędne. Często bos 
nasi towarzye 


sze ze wsi nieuzbrojeni w oręż 
ideologiczny, nie potrafią nieraz 
z tego powodu walczyć skutecz” 


nie z kułactwem. 


Zupełnie inaczej jest w tych gro 
madach czy gminach, gdzie lowa- 
rzysze są ideologicznie i politycze 
nie silni, W takich wsiach każda 
akcja jest przeprowadzana dobrze 
i we właściwym terminio, Przy 
skupie zboża np. towarzysze ci po. 
kalih skutecznie domaskować ku” 
łaków, którzy nie dostawili zboża 
do spółdzielni.  Potrafill przy p 
mocy odpowiednich argumentów 
udowodnić mniej świadomej, a 
przez lo i mniej odpornej na ode 
działywanie bogaczy wiejskich 
części chłopstwa, że właśnie ku* 
łak jest wrogiem klasowym, ża 
jest on przysięgłym wrogiem na- 
szej ludowej ojczyzny. Dlatego 
też nie tylko Komitety Powiatowe 
czy Miejskie PZPR, ale również í 
Komitet Wojewódzki winien bare 
dziej niż dotychczas interesować 
się szkoleniem aktywu, który idzie 
w leron — na wieć. 

Należy stale kontrolować po" 
ziom szkolenia partyjnego. Właś. 
ciwie prowadzona praca zapewni 
dobre wyniki na tym ważnym od- 


cinku. Podniesie poziom ideolo" 
ny towarzy: ze wsi, pozwoli 
na szybsze izolowanie kulaka i 
skuteczniejszą z nim walkę, 
paat aia 
Jan Panowski y 


„Boruta” w Zgierzu 


Egzekutywy 1 wydziały propa: 
gandy nie analizowały dotychczas 
sprawy kady, które po ukończeni 
Kursów nie zostały wykorzys 


e wykładów 
stety, 
wyko 

kle na t 


oni umiejętnie 
Stawiamy 

rzyszy, któ 
stopnia i są j 


wykładowcami, 
nie bierzemy zaś pod uwagę, ża 
znaczna część absolwentów TI 
stopnia nie ma ustalonego przy- 
działu z powodu niezakwalifiko+ 
wania ich do kadr wykładowców, 
Czy nie było by więc sh 

dzielić takich 
asystentów na kursy, 
rali praktyki w prowadzeniu za- 
jęć? W ten sposób moglib. 
pewnym czasie w 
szy aktyw dob wykładow= 
ców i nie było hy wypadku, że w 
r nieprzybycia prelegenta za- 
jęcia zostaja odwołane. 

Wn ch zakładach urucho- 
miliśmy 5 kursów I stopnia, 2 
kursy II stopnia i 1 szkolę wie- 
Analiza przebiegu szko 
lenia partyjnego wykazuje, że 
tam, gdzie wykładowca prowadzi 
zajęcia w sposób interesujący, 
tam frekwencja jest dobra, tam 
słuchacze chętnie uczęszczają na 
zkolenie. I dlatego pragniemy w 
naszych zakładach wprowadzić słu 
blowanie wykładowców, aby szka 
lenie partyjne postawić na jesse 
cze lepszym poziomie, 


Btr. Ż 


= 


D. Sidorow 


Stalinowska przyjażń między narodami 


jelka Październikowa Rewolu- 

cja Socjalistyczna skruszyła na 
zawsze okowy wyzysku społecznego 
i narodowego ucisku. Wszystkie na- 
rody ZSRR z uczuciem uzasadnionej 
dumy spoglądają na przebytą drogę, 
na rezultaty wielkich przemian, do- 
konanych pod kierownictwem partii 
Lenina - Stalina, 

Powstanie wielonarodowego pań- 
stwa radzieckiego było wydarzeniem 
4 olbrzymim znaczeniu miedzynaro 
dowym. Po raz pierws: 
ludzkości sam naród pi 
sprawiedliwego rozwiązania kwestii 
narodowej. W roku 1917 ludność Ro 
sji liczyła 140 milionów osób, w tym 
65 milionów przypadało na narody 
syjskie. Rząd car: 
cał waśnie między narodami, szczuł 
jodne przeciw drugim. Zamieszku- 
jące obszar Rosji narody znajdowa 
ły się na rozmaitym poziomie roz- 
woju gospodarczego i kulturalnego. 
Niektóre z nich nie wkroczyły jesz- 
cze na drogę rozwoju kapitalistycz= 
nego: zajmowały się hodowlą bydła, 
koczowniczy tryb życia. 
narodów tych w wielkim 
stopniu zachowały się przeżytki 
ustroju feudalnego. 

Po Rewolucji Październikowej 
partia Lenina — Stalina przystąpiła 
do rozwiązania kwestii narodowej. 
Opublikowana 15 listopada 191% r. 
„Deklaracja Praw Narodów Rosji“ 
proklamowała wolność i równoupra 
wnienie wszystkich zamieszkałych 
na terenie Rosji narodów. Każdemu 
narodowi przyznano prawo do samo 
określenia — do samodzielnego zade 
cydowania o swym bycie państwo- 
wym, Wszystkie narady przystąpiły 
do budowy własnej państwowości 
narodowej, do tworzenia radzieckich 
republik narodowych, obwodów au- 
tonomicznych lub okręgów narodo- 
wościowych. 

dając sobie sprawę, że tylko 

wspólnym wysiłkiem, siłami 
wszystkich narodów radzieckich moż 
na będzie zbudować socjalizm i obro 
nić państwo przed atakami wrogów, 
republiki radzieckie dążyły do zje- 
dnoczenia w wielonarodowym pań- 
stwie związkowym. 30 grudnia 1922 
r.na I Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad nastąpiło zjednoczenie republik 
radzieckich w jedno państwo związ 
kowe — na zasadach dobrowolności 
1 równouprawnienia, na podstawie 
wzajemnego zaufania. 

Utworzenie Związku Socjalistycz- 
nych Republik Rad stanowiło wal- 
ne zwycięstwo leninowsko - stali- 
nowskiej polityki narodowościowej i 
miało decydujące znaczenie dla dal- 
szego wzmocnienia sytuacji we- 
wnętrznej państwa radzieckiego, 

W celu zacieśnienia więzów przy 
jaźni między narodami ZSRR i r 
woju ich bratniej współpracy, nale 
żało w jak najkrótszym czasie 
łwidować istniejące różnice pozio 
mu gospodarczego i kulturalnego. 

T owarzysz Stalin postawił przed 

Partią Bolszewicką i organami 
wladzy radzieckiej następujące za- 
dania: dopomóc zacofanym w rozwo 
ju narodom, aby mogły dogonić na- 
rody przodujące, dążyć do tego, aby 
każdy naród radziecki mógł umoc- 
nić swą samodzielność państwową, 
rozwinąć gospodarkę narodową, wy- 
chować własne narodowe kadry. 

Opracowując plany pięcioletnie, 
partia bolszewicka i rząd radziecki 
kładły szczególny nacisk na zape- 
wnienie warunków jak najszybsze- 
go rozwoju właśnie tych narodów, 
które w Rosji carskiej najbardziej 
pozostawały w tyle. W krótkim cza- 
sie, na bazie socjalistycznego uprze 
mysłowienia kraju i kolektywizacji 
rolnictwa, zacofane dawniej, odle- 
głe od centrum kraju terytoria stały 
się republikami o rozwiniętym prze- 
myśle i rolnictwie, 

Weźmy dla przykładu Republikę 
Kazachską. Przed Rewolucja Paź- 
dziernikową w Kazachstanie prawie 
że nie istniał przemysł. W okresie 


zli- |Ż 


władzy radzieckiej stworzono tam 
wielkie ośródki przemysłowe: Kom 
binat Naftowy w Embie, Karagan- 
dyjskie Zagłębie Węglowe, potężną 
hutę miedzi nad jeziorem Bałchasz, 
Kombinat Chemiczny w Aktiubińsku 
i wiele innych. 

Przed rewolucją głównym zaję 
ciem Kazachów - koczowników by 
ta hodowla bydła. Obecnie Kazach- 
stan liczy 6.700 kołchozów. 254 sow- 
chozy, 363 stacje maszynowo - trak- 
torowe. 
Dawniej liczba umiejących czytać 
i pisać Kazachów nie przekraczała 
2 proc. ogółu ludności. Obecnie na 
całym obszarze kraju zlikwidowano 
analfabetyzm. Podobnie jak 
nych rejonach ZSRR, równie: 
realizuje się powszechne obowiązko 
we nauczanie. Republika posiada 23 
wyższe uczelnie, uniwersytet, 
demie Nauk, 50 instytucji naukowo- 
badawczych, konserwatorium, ope- 
rę, teatr dramatyczny itd. Ą 
Wzrost produkcji przemysłowej w 
poszczególnych republikach narodo 
wych ilustrują następujące cyfry: 
podczas gdy globalna produkcja 
przemysłu w skali wszechzwiązko- 
wej wzrosła w 1940 r., w porówna- 
nin z poziomem 1913 r. — 10,9-kro- 
tnie, to w Armenii wzrosła ona 22,3- 
krotnie, w Gruzji — 26,4-krotnie, w 
Kazachstanie — 22,2-krotnie, w Kir 
gizji — 160-krotnie, a w Tadżykista 
nie aż 242-krotnie, 


Armenia, Gruzja, Azerbejdżan, 
Kazachstan, Uzbekistan, Ukraina, 
Białoruś, Litwa, Łotwa i Estonia 
posiadają narodowe Akademie 


Nauk. W Turkmenii, Kirgizji, Tadży 
kistanie, republikach Karelo - fiń- 
skiej i Mołdawskiej kierownictwo 
pracami naukowo - badawczymi spa 
czywa w rękach filii oraz baz do- 
świadczalnych Akademii Nauk 
ZSRR. Na terenie republik rozwija 
ją działalność dziesiątki instytutów 
naukowo - badawczych, czynne są 
liczne teatry, kluby i domy kultury. 

Socjalizm zbudził wszystkie naro 
dy do twórczego życia. Uzbecy, Ta- 
tarzy, Buriaci, liczne inne narody, 
zamieszkałe na terytorium państwa 
radzieckiego — to już nie dawne za 
cofane, izolowane od siebie narody. 
Józef Stalin pisze: 

„zniesienie ucisku narodowego 
doprowadziło do odrodzenia naro 
dowego uciemiężonych przedtem 
narodów naszego kraju, do roz- 
woju ich kultury narodowej, do 
zacieśnienia przyjacielskich mię- 
dzynarodowych więzów pomiędzy 
narodami naszego kraju i zorga- 
nizowania pomiędzy nimi współ- 
pracy w dziele budownictwa so- 
cjalistycznego". 1) 


Wszystkie narody ZSRR przeko- 
nały się z własnego doświadczenia, 
że jedynie Ścisła i trwała przyjaźń, 
łączaca je z narodem rosyjskim i in 
nymi narodami ZSRR zapewnia im 
niezawisłość narodową i niepodle- 
głość państwową, że jedynie taka 
przyjaźń daje możliwość zbudowa- 
nia. komunizmu. 

W*ZSRR ukształtowała się, wzro 
sła i okrzepła w toku walki o budo 
wę socjalizmu jedność moralno - po 
lityczna narodu radzieckiego, Dzię 
ki przyjaźni i wzajemnej pomocy 
„oblicze narodów ZSRR zmieniło się 
z gruntu, zanikło w nich uczucie 
wzajemnej nieufności, rozwinęło się 
uczucie wzajemnej przyjaźni i w ten 
sposób została osiągnięta prawdziwie 
braterska współpraca narodów w sy 
stemie jednego państwa związkowe- 
go“. 2) 

Burżuazyjni nacjonaliści starali 
się rozerwać więzy przyjażni łączą 
ce narody radzieckie, starali się siać 
waśnie i nienawiść między naroda- 


1) Kwestia narodowa a leninizm. 


Zesz. Fil. „Nowych Dróg" 1949, 
II, str. 1 
2) Zagadnienia leninizmu. Wyd. 


„Książka“ 1949, str, 474. 


mi, Ale partia Lenina - Stalina roz 
gromiła burżuazyjny nacjonalizm i 
wychowała masy pracujące w ducha 
bratniej współpracy, w duchu bez- 
granicznej miłości do socjalistycznej | 
ojezyzny. 

Wielka siła przyjaźni miedzy na- 
rodami radzieckimi z całą wyrazis- 
tością wystąpiła w okresie Wielkiej 
Wojny Narodowej przeciw  faszy- 
stowskim Niemcom. W szeregach 
Armii Radzieckiej z bezgranicznym 
bohaterstwem ramię przy ramieniu 
walczyli Rosjanie i Uzbecy, Gruzini 
i Turkmeni, Azerbejdżanie i Kaza- 
chowie, Ukraińcy i Łotysze, Kirgizi 
i przedstawiciele innych narodów 

iązku Radzieckiego. zapleczu 
pracowali ofiarnie ludzie radzieccy 
wszystkich narodowości, 

„Przyjaźń narodów naszego ki 
wytrzymała rstkie trudności i 


lej ludności radzieckiej PRZECIW- 
KO  ZABORCOM faszystowskim 
jeszcze bardziej okrzepła. 


W tym tkwi źródło siły Związ- 
ku Radzieckiego", 3) mówi Towa 
rzysz Stalin, 

W okresie powojennym narody 
ZSRR osiągnęły wspaniałe sukcesy 
stkich dziedzinach gospo- 
arki narodowej, nauki i kultury. 
Stalinowska przyjażń między na- 
rodami ZSRR stanowi wspaniały 
wzór, zagrzewający do walki inne 
narody świata i świadczy wymo- 
wnie, że jedynie leninowsko - stali 
newska droga rozwiązania kwestii 
narodowej wiedzie ARODY KU 
WOLNOŚCI i szczęściu. 


3) J. Stalin. 
Narodow: 
kiego' 


„O wielkiej Wojnie 
Związku  Radziec- 
„Prasa Wojskowa” 1949 


próby wojny i we wspólnej walce ca 


r. str. 1117112; 


Warszawa — miasto 


skim osiedlu ZOR w Warszawie. 
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słonecznych domów 


Fragment elewacji oddanego ostat nio do użytku nowego bloku w prae 


Foto — AR fot. St. Wdowiński. 


Załoga ZPB îm. 1 Maja 


przygotowuje się do Wielkiej Rocznicy 


Z nieśmiałej i nieświadomej kobiety 
wiejskiej wyrosła w fabryce doskonała 
agitatorka. partyjna. 

(Na zdjęciu: tow. 
ka), 


Michalina Nowic 


G chudy; czysty dziedziniec [a 
bryczny Zakładów im. 1 Maja, 
W salach prodnkcyjnych uderzą ta 
sama czystość i porządek. Widać, że 
organizacja partyjna czuwa nad, zre: 
alizowaniem zadań, wskazanych w 
uchwale II Konferencji Miejskiej 
PZPR. Na jasno wybiełonych Scia- 
nach odbija się kontrastowo czer- 
olbrzymich _ transparentów. 
widniejących na nich haseł 
związana jest z życiem fabryki, kra- 
ju, a nade wszystko z Planem 6-let- 
nim, z walka o pokój, 

We wszystkich salach umieszczo- 
ne są u dołu Ścian wykresy produk- 
cyjne. Obrazują one codzienny wy- 
siłek załogi w domym, twór- 
czym Czynie Październikowym. 

A ludzi ofiarnej pracy jest wielu 
w tych zakładach. 

Oto sędziwa prządka, Antonina Łu 
czakowa. Nazywają ją tu powszech 
nie „babcią“, Ponad 50 lat przepra- 
cowała w tej fabryce. Wraz z inny- 
mi robotnikami Widzewa brała u- 
dział w krwawych dniach Rewolucji 
1905 roku, Wraz z innymi okupowa- 
ła w 1932 roku fabrykę w słynnym 
strajku robotników Widzewa. 

Dziś, w wyzwolonej od wyzysku ka 
pitalistycznego Polsce, etnia 
prządka Antonina Łuczakowa; czcząc 
dzień Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej, przeszła na 
wielowarsztatowość. 


cować iadczyła, prze- 
obsługi 3 na 4 strony, I w 
pierwszym dniu pracy  Łuczakowa 
wykonała 102 proc, normy. 
* * 


. 
„Oto a wiele młodsza od niej robot 
nica, Michalina Nowicka. Przybyła 
Pamięta 


agitatorem 
ej akcji uświada 
prządek przeszło na 


Nie też dziwnego, że dzięki właści 
vej pracy politycznej, cała załoga wy 
konala plan wrześniowy w 107 proc., 
zaś w Ozynie Październikowym 0- 
raz na cześć TI Światowego Kongre 
su Pokoju zobowiazała sie zaószczę- 
dzić do końca roku ponad 111 milio- 
nów złotych. 


* 


dświętnie udekorowane jest rów 

nież wnętrze budynku, w któ- 
rym mieści się lokal Komitetu Fa- 
brycznego, Widać, że załoga przygo- 
towuje się całym sercem do godnego 
uczczenia Wielkiego Października. 
Tak też jest w istocie. 

W lokalu partyjnym nie zastaje 
my sekretarza, 

Jest na zebraniu załogowym — 
śnia dyżurna towarzyszka. 

W sali konferencyjnej zebrali się 
róbotnicy oddziałów - przędzalni- 
czych, aby przeanalizować niedocią- 
gnięcia i braki w pracy, biorąc za 
podstawę uchwały Biura Org. KC. 
Przemawia II sekretarz Komitetu 


przeszła na obsługę czterech stron 


— Pokażę jeszcze młodym, jak m | przeszła 1 


Fabrycznego tow. Baranowski, Je- 
go słowa są żywym  odzwierciedle- 
niem ie ków załogi 

dlatego 


Bez górnolotnych 
ną podstawie 
któw i cyfr 
ególnych 


frazesów, 
kretnych 
pracę 


miesięcznie 10 


żeli tracimy 
nieusprawiedli- 


miln. zł z powod 
wionych nieobecności, to w ten spo- 
sób załoga nasza traci rocznie 3 


kładową. Na oddziałach przędzalni- 
czych mlodzież kompletuje materiał 
w celu odświętnego dekorowania 
sal. 


* 


* * 
Partyjny Komitet Fabryczny, sto 
ując się do uchwały Biura Organi- 
jego KO zaczął wprowadzać w 


zasadę przekazywania. indywi- 
c: Partii. 
ni pierwsze kroki na 


Napieraczówa 
otrzymała zadanie partyjne zwięk- 
szenia uczestnictwa w ruchu wielo: 
warsztatowym na sali cienkopizęd: 
nej. Wyjaśniając znaczenie wielowar 


żłobki dla swych dziec! 


przekonania, aniżeli ogólnikowoś 
frazeologia. Każdy bowiem widzi w 
tych cyfrach siebie, swój stosunek 
do pracy, swi w produkcji 
i w rentowności zakładu. 
4 
omitet Fabryczny, przygotowu: 
jąc załogę i członków Partii do 
godnego uczczenia 33 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej, powiązał 
pracę polityczną z codziennymi zada 
ah pierwszego roku Planu (-let- 


opracowanego 
odbywają 
na których 


©" Według. dokładnfa 
kalendarzyka, codziennie 
się zebrania” znianow 
conkowie Partii wy 
czny wplyw Rewolucji Październiko- 
wej na losy naszego narodu, Jedno- 


Ob. Antonina Łuczak, jedna z najstarszych prządek w Zakładaci 


cześnie odbywają się narady produk- 
|cyjne, organizowane przez radę za- 


im 1 Maja, 


Pa: rnika 


na cześć Wielkiego 


Nasi korespondenci pisza 


Marnotrawstwo papieru 


Więcej troski o Więcej troski o młodzież w ZPB im. Duhois 


W naszych Zakładach im. 
St. Dubois pracuje na oddziale 
przewlekalni wiele młodzieży oboj 
ga płci. Na tym samym oddziale 
zatrudniony jest niejaki ob. We- 
reszko, jednostka wykolejona mo- 
ralnie, wywierająca swym postę” 
powaniem i sposobami bycia zgu- 
bny wpływ na młodzież. 

Ostatnio pracująca tu młodzież 
zwróciła się do Zarządu Zakłado- 
wego ZMP ze skargą na ob. We“ 
reszko, który bez jakiegokolwiek 
uzasadnienia obrzucił wułgarnymi 
słowami jednego z młodych praco 
wników. 

Wypadki niestosownego zacho- 
wania się ob. Wereszko wobec mło 
dzieży zdarzają się dość często. 
Ob. Wereszko zamiast, jako długo- 
letni pracownik, dzielić się swymi 
doświadczeniami zawodowymi z 
młodymi robotnikami, działa de” 
moralizująco na młodzież, która pra 
cując wspólnie z nim. zmuszona 
jest wysłuchiwać najrozmaitszych 
wyzwisk i przekleństw. 

Zarząd ZMP wniósł zażalenie do 
przewodniczącego rady zakłado- 
wej, ob. Stachury, ten jednak całą 
sprawę zbagatelizował, mówiąc, że 
w nrzedzalni zawsze tak było. iest 


i będzie. Tego rodzaju stanowisko 
przewodniczącego rady zakładowej 
nie jest właściwe. Człowieka, któ 
ry wywiera zły wpływ na moral- 
ność naszej młodzieży, należy przy 
wołać do porządku. 
E. Olszewski, 
ZPB im. St. Dubois. 

Od Redakcji: stanowisko prze- 
wodniczącego rady zakładowej w 
sprawie ob. Wereszki zasługuje na 


Przez dłuższy czas do Wilkowie 
przyjeźdżało ce miesiąc kino ob- 
jazdowe. Ludzie z okolic byli z 
tego zadowoleni i przybywali do 
naszej spółdzielni produkcyjnej, 
kiedy wyświetlano filmy, zawie“ 
rali przy tym z nami bliższą znajo- 
mość i interesowali się naszym ży- 
ciem, 

W tym roku jednak coś się po 


| psuło. Wiosną zostaliśmy zawiado 
mieni (dwukrotnie), że odwiedzi 
nas kino objazdowe, ale. niestety, 

ani razu tu jakoś nie dotarło. Po- 
tem w lipcu przyjechała Kronika 


Film Polski zapomniał 
o spółdzielni produkcyjnej Wilkowice 


surowe potępienie, Jeśli nawet — 
gdy chodzi o niewłaściwy słosunek 
do młodzieży - w przędzalni ZPB 
im. St Dubois „zawsze tak było”, 
to zapewniamy ob. Stachurę, że tak 
dalej nie będzie, że tak dalej być 
nie może. Młodzież musi być oto- 
czona najtroskliwszą opieką, musi 
być odcięta od ludzi, którzy źle 
wpływają i oddziaływują na jej 
moralni 


Filmowa i od tej pory Film Polski 
o nas zapomniał 

My zaś, chłopi, członkowie spół 
dzielni produkcyjnej, którzy wal- 
czymy o nowe życie, pragniemy 
być w tej walce coraz Światleji, 
pragniemy więcej godziwej 
kształcącej rozrywki kulturalnej. 

Film Polski nie powinien omijać 
oddalonych zakątków, a przeciw” 
nie, do nićh właśnie docierać prze 
de wszystkim, gdyż tam jest naj- 
potrzebniejszy. 

Władysław Dąbrowski. 

korespondent chłopski ze spółdziel- 
ni produkcyjnej w Wilkowicach. 


Gdy wchodzimy do magazynu 
podręcznego z artykułami piśmien- 
nymi Centr, Handl. Ceramiki, rzu 
caja się nam w oczy leżące na pół 
kach stosy różnego rodzaju blan- 
kietów do kartoteki, formularzy, 
atkuszy papieru itp. które po 
częściowym zużyciu okazały się 
snać niepotrzebne lub nieodpowie 
dnie. Winę za to ponoszą kiero“ 
wnicy, którzy zamawiają różne 
Błankiety w nadmiernych ilościach 
lub niewłaściwych formatów i nie 
właściwie zredagowanej treści, 
Typowym tego przykładem są 
właśnie zamówione niedawno gru 
be bloki zleceń sprzedaży. Począt 
kowo miały one umieszczony na 


niewłaściwym miejscu numer ści- 
<lego zarachowania, co utrudniała 
pracę biur sprzedaży. Przy zamó 
wieniu nowych egzemplarzy błąd 
ten usunięto, lecz nie wiadomo na 
czyje polecenie długość formularzy 
skrócono prawie o 6 cm., przez ca 
stały się one nie do użytku For- 
mularze te pochłonęły ponad 40 kq. 
papieru i blòki ich znowu zalegać 


będą półki magazynu, jako bezwar 
tościowa makulatura. 

Wielki już czas, aby ktoś się tym 
zainteresował i wobec winnych 
wyciągnął należne konsekwencje. 


Koch, 
Centrala Handlowa Ceramiki. 


Dlaczego hrak szafek na ubrania 


W Zakładach im. F, Dzierżyń* 
skiego w oddziale drukarni brak 
szafek na ubrania. Robotnicy nie 
mają gdzie umieszczać swych 
ubrań roboczych, pozostawiają 
więc je przy maszynach. Wskutek 
tego ubrania niszczą się szybko i 
nieraz gina, cn wywołuje niepo 
różuinienia między pracownik4fai. 


Referat socjalny oraz BHP win 
ny bardziej troszczyć się o warun 
ki pracy robotników i lego rodz. 
ju niedociągnięcia, jak brak szaf 
na ubrania, nie mogą więcej mieć 
miejsca. 


*_ Z. Rutkowski 


sztatowości, tow. _ Napieraczowa 
wskazywała w agitacji na ania 
ny przykład: wyniki produkce; 
swej cór Cecylii Karpińskiej. 
Obol politycznej argumentacji pod- 
kreślała lepsze możliwości zarobko- 


we. Zarobek jej córki wzrósł miesię 
27 tysięcy zł. Podobnie 
która po 


cznie z 17 do 
było z prządką Góralską, 


Prządki przekonały się o słuszno- 
ści jej słów. Podczas składania. zobo 
wiązań dla uczczenia I Kongresu 90 
oja przystapiło do ruchu wielowar 
sztatowego 30 prządek, Pracując na 
5 stronach wykónują one obecnie pa 
113 proc. bazy. Agitatorka tow. Na 
pieraczowa, wypełniając zadanie par 
tyjne spowodowała, że w Czynie Pa 
ździernikowym 4 prządki przeszły na 
osnowie obrączkowej z 3 na 4 stvo- 
ny, obsługując po 1.040  wrzecion. 
dobitnie 0 
jach pracy sto 
ch przed każdym członkiem Par 
jeśli tylko jest kierowany w u- 
miejętny sposób. 

* 


Przykład ten świadczy 
ogromnych mo: 
jac 


© 


JĘGRE Komitet Fabryczny nie 
wykorzystał jeszcze w Ozżynie 


Październikowym wszystkich środ 
ków pracy politycznej. Mimo że co- 
dziennie odbywają się krótkie odpra 
wy rady zakładowej, mające na celu 
zmobilizowanie załogi wokół zadań 
Czynu Październikowego, to jednak 
Rada nie rozwinęła jeszcze należytej 
działalności w akcji przygotowaw= 
czej. Szczególnie mało aktywności 
wykazuje komitet współzawodnictwa, 
który nie popularyzuje należycie 
przodowników pracy i nie potrafi 
ich jeszcze stawiać za przykład cá- 
łej załodze, 

Na dziedzińcu fabrycznym nie 
ma dotychczas tablic, obrazujących 
osiągnięcia poszczególnych oddzia- 
łów lub też przodowników. Wpraw- 
dzie podobizny przodowników, zwła- 
szcza kobiet, umieszczone są w spe- 
cjalnej gablotce, lecz znajduje się 
ona w budynku dyrekcyjnym, mi 
séu. stosunkowo rzadko odwiedza: 
nym przez robotników. A było by 
wskazane, ażeby portrety Karpi 
skiej, Włodarczykowej, Jasińskiej 
wielu innych zasłużonych pracownie 
umieszczono na widocznym dla wszy- 
stkich miejscu u wejścia do fabryki. 

Celowe byłoby również zradiofa- 
nizowanie zakładów i przekazywanie 
codziennych wiadomości z frontu 
współzawodnictwa w  Ozynie Pa- 
ździernikowym, 

A przecież w celu godnego uczcze 
nia zbliżającego się Wielkiego Świę- 
ta konieczne jest  zaktywizowanie 
wszystkich transmisji Partii do maż: 
rady zakładowej, ZMP, rady kobie- 
cej, koła TPPR, Fabrycznej gazetki 
ściennej itp. 

Tylko wtedy twórczy zapał załogi 


fabrycznej znajdzie dla siebłe do- 
godne waranki działalności. 

Tylko wtedy naprawde zmobilizo- 
wane są wszystkie możliwości i umie 
jętności załogi, 


ZPB im, F. Dzierżyńskiego. 


Ad. 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. Radomska Wszystkie siły należy zmobilizować 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
12 — „Głos Radomszczański" 


“i 


13 — Powiatowa Komenda M,O.| W czasie od 22 do 29 paździer= 


27 m—.Szpital Powiatowy 

35 — Komitet Powiatowy PZPR 

51 — Miejski Komisariat M.O, 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


pocs 
Administracja — tel, Nr 12 
czynna codziennie w godz. 9—16 


Akcja odczytowa 
na terenie 
kolejowych klubów 
racjonalizatorskich 


Sekcja kolejowa Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Komunika 
cji w Łodzi prowadzi akcję odczyto 
wą, w ramach której we wszystkich 
większych ośrodkach kolejowych w 
okregu łódzkim odbywają się odczy 
ty dla rzemieślników i robotników 
na tematy techniczne, związane z 
ich zawodem, 

W okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej we 
wszystkich kolejowych klubach ra- 
cjonalizatorskich okręgu DOKP 
Łódż odbędą się pogadanki, intor- 
mujące o kolejnictwie radzieckim il 
jego osiągnięciach. 

Planowane jest również zorganizo 
wanie około 60 odczytów dla kole- 
jarzy na temat zadań, nakreślonych 
przez Plan 6-letni dla Kolejnictwa 
polskiego. 


nika obchodzony będzie w całym 
kraju Tydzień Walki z Analfabe" 
tyzmem. W przeciągu tego tygo" 
dnia podsumowane zostaną do- 
tychczasowe wyniki pracy oraz za* 
kreślone plany na najbliższą przy* 
szłość, „Tydzień“ posiadać będzie 
duże znaczenie propagandowe. Od 
będzie się szereg odczytów i aka- 
demij okolicznościowych i ogół spo 
łeczeństwa będzie mobilizowany, 
w znaczniejszym niż dotychczas 
stopniu, do walki o nauczenie nie- 
piśmiennych czytania į pisania. 
W związku z przygotowaniami 
do obchodu Tygodnia Walki z A- 
nalfabetyzmem — OEM 
szkolny ob. Chełmicki udzielił 
nam następujących wyjaśnień: 
— Od roku ubiegłego była w 
powiecie piotrkowskim i Piotrko- 
wie właściwie prowadzona i nale 
życie zorganizowana akcja zwal 
cząnia analfabetyzmu. Przeprowa- 
dzona przed rókiem rejestracja a- 
nalfabetów wykazała znaczną ilość 
nie umiejących czytać i pisać, W 
mieście na póczątku ubiegłego ro 
ku mieliśmy 1300 analfabetów, w 
powiecie zaś 4500, Dzięki wydat* 
nej pomocy władz państwowych, 
zorganizowano szereg kursów dla 
analfabetów, na których prze” 
szkolono już ponad 2500 osób 
Większość z nich, to starsi już lu- 
dzie, którzy zapewne nigdy nie 


Odpowiedzi Redakcji 


Pracownik Zjednoczenia, ob. 
M. B, — O przyjeździe do nasze 
go miasta kapeli Namysłowskie- 
go nic na razie nie wiemy. 

Ob. Z. M-k. z Bab. — Dodatko 
wa rejestracja analfabetów zosta 
nie przeprowadzona w czasie Ty 
godnia Walki z Analfahetyzmem. 


zdobyliby umiejętności czytania i 
pisania, gdyby nie troska naszego 
państwa. 

Najdogodniejszą porą do orga” 
nizowania kursów szkoleniowych 
dla analfabetów są miesiące je- 
sienne i zimowe, ponieważ lud- 
ność wiejska, z której rekrutuje 
się znaczna część uczących się, nie 
ma wówczas pilnych zajęć gospo- 
darskich, W Piotrkowie rozpoczę 
to organizowanie naukj dla anal- 
fabetów w dniu 2 października, na 
wsiach w dwa tygodnie później. 
Ogółem działa już 26 kursów. Licz 
ba kursów dlaanalfabetów wzroś- 
nie w najbliższym czasie, obejmu* 
jąc swoim zasięgiem prawie wszyst 
|kich zarejestrowanych. 

Mimo dużych osiągnięć ostat" 
niego okresu walki z analfabetyz* 
mem. akcja ta na naszym terenie 
musi być jeszcze bardziej rozsz 
rzona, Całe społeczeństwo, ws; 
kie organizacje, zakłady pracy i 
instytucje muszą wziąć czynny u` 
dział w poważnym zadaniu likwi= 
dacji tych smutnych pozostałości 
ustrojn kapitalistycznego w mie- 
ście i na wsiach, Aby to osiągnąć, 
w ramach Tygodnia przeprowadzo 
ny zostanie kontrolny, uzupelnia= 
jący spis analfabetów w mieście i 
powiecie. Ta kolejna rejestracja 
ma za zadanie uchwycenie ; wciag 
nięcie do nauki tych wszystkich, 
którzy dotychczas z jakichkolwiek 
względów nie zostali uwidocznie' 
ni na listach analfabetów, 

W ramach Tygodnia Walki z A- 
nalfabetyzmem zorganizowane zo- 
staną zarówno w mieście, jak i w 
powiecie akademie i odczyty, na 
których omówione zostaną zagad- 
nienia związane z likwidacją anal- 
fabetyzmu. Powołano do życia sze” 
reg komisji do zwalczania analfa- 


Poradnik rolnika 


Wal 2 i 
alczymy ze szczurami 


Akcja „należytego zabezpiecze 
nia społecznych zapasów żywno* 
ści wymaga z nastaniem jesieni 
przeprowadzenia energicznej kam 
panii odszczurzania. 

/$pośród szkodników świata 
zwierzęcego szczur jest bodajże 
najgroźniejszym. Jego żywotność, 
żarłoczność, zdolność przenikania 
do pomieszczeń nawet względnie 
dobrze zabezpieczonych, czynią go 
szczególnie niebezpiecznym. Nale* 
ży podkreślić, że szczur w maga* 
zynach i składach niszczy dużo 
więcej żywności niż jej pożera. 
Przerywa on opakowanie, rozsy- 
puje zawartość worków lub 
skrzyń, produkty zaś zanieczysz- 
cza. Szczur w magazynach wyrzą* 
dza na ogół dziesięciokrotnie więk 
sze straty, niż szczur na polach. 

Walka ze szczurami nie jest łat: 
wa. Należy pamiętać, że są one 
stworzeniami nader zmyślnymi, 
co w wysokim stopniu utrudnia 
ich zwalczanie, Szczur ma znako- 
mity węch, jest bardzo ostrożny, 
kryje się najchętniej pod podlo- 
ga, na strychach, w kanałach. W 
dodatku wspina się łatwo po ścia 
nach zabudowań, podkopuje się 
pod płytkie fundamenty, Nowo- 
czesne budownictwo “musi stoso” 
wać specjalne zabiegi, celem u* 
chronienia magazynów od inwa- 
zji szczurów. W tym celu stosuje 
się podłogi betonowe, kołnierze 
blaszane na rynnach, gęste siat- 
Ki żelazne w oknach, 

Dotychczasowe metody zwalcza 
nia szczurów okazały się mało 
skuteczne. Toteż zaniechano na 
ogół stosowania pułapek, wyko“ 
rzystywania kotów lub psów, pro- 
wadzenią walki bakteriologicznej, 
Okazało się, że jedyną skuteczną 
metodą masowego tępienia szczu- 
rów jest stosowanie środków che- 
micznych — w szczególności tru- 
tek. 

Najlepszą i  najskuteczniejszą 
trucizną okazał się siarczan talu, 
który jest obecnie stosowany w 
Polsce. Centrala Zwalczania Szkod 
ników Zbożowo”Mącznych wyko- 
rzystuje w tej dziedzinie ciekawe 
doświadczenia i dobre wyniki u- 
zyskane dzięki badaniom, przepro 
wadzonym na terenie Wrocławia. 

Punktem wyjścia metódy wroc- 
ławskiej było długie i systema- 
tyczne badanie zachowania się 
szczurów w ich naturalnych wa- 
runkach życia. Stwierdzono, że 
szczury chodzą zawsze tymi samy" 
mi trasami do stałych miejsc że- 
towania i wodopoju. W stosunku 
do każdego nowego przedmiotu, 


znajdującego się na zwykłej dro- 
dze, szczury objawiają zdecydo* 
waną nieufność, omijając to miej- 
sce przez pewien czas. 

Zaobserwowano dużą łapczy* 
wość szczurów magazynowych na 
wodę. Gryzonie mając normalnie 
w magazynach pad dostatkiem po* 
karmu suchego, tym bardziej po- 
szukują wody, a dostęp do wody 
w normalnych warunkach maga* 
zynowych nie jest łatwy, Dlatego 
też poidełka z wodą zatrutą pre- 
paratem bezwonnym i nie mają- |z 
cym specyficznego smaku, usta- 
wione na trasach prowadzących do 
miejsca żerowania, stanowią przy* 
nete dla tych gryzoniów. 

Akcja zwalczania szczurów me- 
todą wrocławską może mieć prze 
bieg różny, uzależniony od warun 
ków specjalnych danego magazy- 


Do podniesienia poziomu gospo- 
darki rolnej przyczyniają się swą 
działalnością grupy hodowców i 
plantatorów. Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej na terenie wojew. 
łódzkiego zorganizował już 9.257 
grup, obejmujących 127.919 człon* 
ków, w tym 17.483 kobiety. Grupy 
te kierują wysiłki na podniesie- 
nie hodowli bydła, trzody chlew- 
nej, przez racjonalną uprawę zie- 
mj podnoszą wydajność z hektara 
oraz wprowadzają system plano- 
wej gospodarki, 

Obserwując dotychczasową pra” 
cę tych grup w terenie, widzimy, 
że grupy te nie pracują równo- 
miernie, Znaczna część grup prze- 
jawia należytą działalność. Podej- 
mują konkretne zobowiązania pro 
dukcyjne, oparte na współzawod* 
nictwie z innymi grupami danego 
odcinka pracy. Prowadzą kursy 
samokształceniowe. Biorą czynny 
i zbiorowy udział w rozpracowy* 
waniu zadań i prac produkcyj: 
nych. 

Są jednak i takie grupy, które 
przejawiają swą działalność w od- 
bywaniu zebrań i zakontraktowa- 
niu upraw, trzody chlewnej czy 
też drobiu, a nie uaktywniają mas 
chłopskich, żyjąc w oderwaniu od 
zagadnień, którymi żyje wieś, 

Słaba żywotność tych grup wy* 
ńisa z niewłaściwego typowania 


nu, które powinny być przed ak- 
cją deratyzacyjną dokładnie zba- 
dane. 

Akcja może być prowadzona 
bądź w drodze zwalczania bezpo 
średniegó, bądź teź może być po* 
przedzoną okresem tak zwanego 
„uwarunkowania“, polegającego 


na obserwacji szczurów przez sze“ 
reg dni poprzedzających trucie 
oraz na podawaniu im w określo* 
nych punktach pomieszczeń maga- 
zakiutych, M pokarmu lub wódy nie 


picia w A miejscach. 
Po zakończeniu tego okresu potla 
je się gryzoniom pokarm lub wo- 
dę zatrutą, 

Jak dotychczas, wrocławska'me 
toda deratyzacyjna jest uważana 
za najlepszą ze znanych. 


kandydatów na kierowników grup 
hodowców i plantatorów. Często 
spotyka się wśród nich ludzi ma- 
ło oddanych sprawie podniesienia 
gospodarki rolnej, lub jednostki o 
słabej inicjatywie. Nie zawsze 
przed kierownikami grup stawia- 
ne były konkretne zadania. Po 
nadto utrzymują z nimi zbyt sla- 
by kontakt ogniwa powiatowe i 
gminne ZSCh. 

Wprawdzie ZSCh  przeszkolił 
8.000 kierowników grup hodow= 
ców iplantatorów, ale jednak po 
przeszkoleniu nie otoczył ich nale* 
żytą opieką, nie udzielał im rad i 
wskazówek, Przykładem tego jest 
gm. Brójce, pow. łódzkiego, gdzie 
od chwili przeszkolenia kierowni- 
ków grup, nikt z powiatowego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
nie skontaktował się z nimi i nie 


o walki z analfabetyzmem ` 


betyzmu w poszczególnych zakła- 
dach pracy, gminach i gromadach. 
Ich pozytywnym osiągnięciem jest 
między innymi całkowita likwida* 
cja analfabetyzmu w 28 groma* 
dach naszego powiatu, a np. w gmi 
nie Krzyżanów jest obecnie zale 
dwie 10 analfabetów. 

Coraz bardziej staje się dzisiaj 
dla wszystkich zrozumiałą koniecz 
ność jak najściślejszego współ- 
działania całego społeczeństwa w 
zwalczaniu analfabetyzmu. Dla 
każdego stało się jasne i oczywi- 
ste, że im prędzej uda się nam wy* 
zwolić i uwolnić od smutnych por 
zostałości ustroju wyzysku, tym 
prędzej i lepiej potrafimy realizo- 
wać zadania budowy podstaw so- 
cjalizmu, (s) 


Trzeba dbać o czystość 


Przed niedawnym czasem u- 
kazało się zarządzenie Wydziału 
Zdrowia Prezydium Miejskiej 
Rady Na arodowej w Piotrkowie, 
wzywające właścicieli i admini- 
stratorów domów, zakładów 
przemysłowych, instytucji pañ- 


stwowych, społecznych i spół- 
dzielczych do uporządkowania 
posesji, placów i terenów fa- 
brycznvch, ~ 


W celu utrzymania należyte- 
go porządku i czystości właści- 
ciele i administratorzy zobowią- 
zani zostali do  uprzątnięcia 
podwórz, śmietników, placów, 
przeprowadzenia naprawy śmiet 
ników i ustępów,  usunię- 
cia zawartości dołów  ustę- 
powych, przeprowadzenia de- 
zynfekeji śmietników,  ustę- 
pów i rynsztoków 1 wy 
m ntowania instalacji w odocią- 
gowo-kanalizacyjnych. Prace te 
go rodzaju winny były, zgodnie 
z brzmieniem tekstu sadze- 
nia Prezydium MRN w Piotr- 
kowie, być przeprowadzone do 
20 października. 

Meldunki, nanływające z pno- 
szczególnych dzielnie szego 
miesta wskazują, że akcja sani- 
terno-porządko: miała na 
ogól przebier pomyślny i że 
większość właścicieli i admini- 
stratorów nieruchomości zasto- 
sowała się do zarządzenia Wy: 
działu Zdrowia. Na opornych 
posypią się strówe kary. 

Całokształt akcji sanitavno- 


Nieporządki w 


w Piotrkowie 


Do Redakcji naszego pisma 
zgłosił się jeden z Czytelników, 
który przyniósł bułkę, w której 
tlewił 15 — centymetrowy sznu- 
rek, Jak się okazuje, pieczywo 


zostało zakupione w sklepie pro 


poinstruował o dal pracy, nie 
nakreślił planu realizacji zagad- 
nień stojących przed grupami. 

Słabą żywotność grup widzimy 
w gm. Dłutów, pow. łaskiego. 
Grupy te nle prowadzą stałych 
zebrań, przez cò są oderwane od 
stojących przed nimi zadań i pro+ 
biemów. Nie wykonują również 
zakreślonego planu organizowania 
nowych grup na terenie swej gmi- 
ny. 

Obok braków i niedociągnięć w 
pracach grup hodowet i planta* 
torów, można stwierdzić poważne 
osiągnięcia, Do dobrze pracują- 
cych grup należy grupa plantato- 
rów buraka cukrowego z gromady 
Mikulin, gm. Rąbień, pow łódz 


kiego i grupa hodowców bydla w 
gromadzie Mroga Dolna, pow. brze 


prenumeruje 


Każdy ZMP-owiec 


i czyta 


„Sztandar Młocdeych:* 


Przed Miesiącem Poglębienia 


Dzień 7 listopada będzie dniem 
rozpoczęcia Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radz 
We wszystkich miastach i zaką! 
kach naszego kraju ludność przy 
gotowuje się już do  obehodów. 
Powiatowy Zarząd TPPR w Ra- 
domsku czyni wszystko, aby ob- 
chód Miesiąca Przyjaźni wypadł 
j niż w roku ubiegłym. Dnia 
aździernika odbyło się plenarne 
posiedzenie w świetlicy Powiato 
wej Rady Związków Zawodowych 
z udziałem Zarządu TPPR, jak 
również przedstawicieli P.Z.P.R. 
i Zjednoczonego Stronnictwa Lu- 
dowego. Na posiedzenie przybyli 
również przedstawiciele organiza- 
cji społecznych. Po zreferowaniu 
przez przedstawiciela okręgu, tow. 
Franciszka Piwowarskiego wyty- 
cznych obchodu, przystąpiono do 
wyboru Powiatowego Komitetu 


porządkowej, przeprowadzanej 
zwykle w okr jesiennym 
nie ogranicza się jednak tylko 
A prac doraźnych, ale obejmu- 

łuższy okres czasu., W ciągu 
iab roku winny być skrupu- 
latnie zamiatane chodniki i 
jezdni Zmora mieszkańców 
miasta: opróżnianie dołów klo- 
acznych w dzień zostało zabi 
nione. M ywożenie nieczystości 
odbywać 
nocy, w szczelnie /t 
nieprzeciekaj zych "ożach: Za- 
broniono również postnju wo- 
zów chłopskich na podwórkach 
i ulicach. 

Przypuszęzać należy, że w 
interesie własnym oraz całego 
społeczeństwa, dając wyraz do- 
brze zrozamianemu poczuciu 
obowiązku, dołożymy starań, by 
Piotrków stał się naprawdę 


„Przyjaźni Polsko Radzieckiej 


Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. W skład Ko 
mitetu weszli: tow. Lucjan Bła- 
chowski, jako przewodniczący Za 
rządu Powiatowego TPPR, na za- 
stępcę wybrano ob. Władysława 
Szotę, sekretarzem komitetu z0= 
stał tow. Michał Szeliga, na człon 
ków Komitetu wybrano tow. Pio 
tra Kusiaka, I sekretarza PZPR, 
ob. Wincentego Kusińskiego, prze 
wodni cego ZSL, Kazimierę Roz 
pedek i Franciszka Jawosę. Wyło 
niono 3 sekcje: organizacyjną, kul 
turalno - oświatową i sekcję fi 
nansową. 

W czasie kolejnej sesji komite- 
tu rozpatrzono sprawy, związane 
z powołaniem komitetów gmin- 
nych obchodu Miesiącą Przyjaźni, 

Powiatowy Zarząd TPPR w Ra 
dómsku ożywił ostatnio swą dzia- 
organizacyjną. W szero- 
sie dokonuje się wymia 
ny legitymacji członkowskich. W 
wielu  ośrodkąch członkowie 
'TPPR otrzymali już stałe legity 
macje. Koło „Metalurgii* otrzy” 
o 2,080 legitymacji. Również 
legitymacje otrzymali członkowie 
kół w Banku Rolnym, hucie „Ed- 
wardów" i koło przy PSS. 

Zarząd Powiatowy TPPR rozpo 
czął rejestrację nauczycieli języka 
rosyjskiego. Dotychczas zarejestra 
wano 13 osób. 

. Zarząd Powiatowy TPPR poma 
ga kotom TPPR w zakładach pra 
cy w rzeczowej propagandzie O= 
siągnięć Związku Radzieckiego 
we wszystkich dziedzinach życia. 
W związku z tym koła mogą otrzy 
mać konspekty referatów na tema 
ty: ptzodujaca technika w ZSRR, 
młodzież radziecka w pracy, w na 
uce i w walce o pokój 
kr Miesiąca Poglebi 
jaźni Polsko - Radzieckiej prowa 
dzona będzie we wszystkich ka= 
łach akcja odczytowa, której cè- 
jem jest zapoznanie naszego spo* 


czystym miastem, 
(S-kt) | 


łeczeństwa z osiągnięciami ZSRR, 
M, Szeliga 


$ledem noszuch a 


W związku z notatką, która! 
ukazała się na łamach naszego 
isma pt. „Stacja kolejowa w No 
wym Kamińsku tonie w SST 
ciach", Dyrekcja Okręgowa Kol 
Państwowych w Łodzi w, 
że z uwagi na słaby ruch pa 
na przystanku osobowym Ka 


piekarni PSS 


wadzonym przez PSS „Prąca” 
przy ulicy Stalina 101. 
Obywatele piekarze! Trochę 
więcej uwagi i troski © zdrowie 
konsumentów pieczywa, Mąkę na 
leży przesiewać i to dokładnie. 


(5) 


zińskiego, Odbywają one regular- 
nie zebrania, omawiając bieżące 
zagadnienia produkcyjne, dotyczą” 
ce ich grupy. 

W gromadzie Wytrzyski, gminy 
Piaskowice, pow. łęczyckiego, gru- 
pa prowadzona przez ob, Aleksan- 
dra Jakusika, ma poważne osiąg" 
nięcia, prawie wszyscy chłopi tej 
gromady weszli w skład grup. 
Wyróżnia się również grupa zbo* 
żowo ~ strączkowa tej gromady 
Grupa ta założyła blok nasienny 
i obsiała pola żytem selekcyjnym. 

Należycie pracują grupy hodow- 
ców trzody chlewnej w gromadzie 
Góra Bełdrzychowska, gm. Poddę* 
bice, pow. łęczyckiego oraz grupa 
plantatorów roślin okopowych w 
gromadzie Dzierzbów, gm. Niebo- 
tów, pow, łowickiego. Członkowie 
tej grupy podjęli uchwałę wpro- 
wadzenia na swych polach uprawy 
ziemniaków selekcyjnych. Grupy 
te są wzorem dla rolników jeszcze 
niezrzeszonych, Udzielają rad i 
wskazówek, w jaki sposób pod- 


nieść gospodarkę rolną, stosując 
najnowsze metody agrotechniki 
radzieckiej, 


Jak więc widzimy, są w naszym 
terenie grupy hodowców. pracują- 
cè z bardzo dobrym wynikiem, ale 
są i takie (a tych jest, niestety, 
wiele), które pracują żle. Związek 


LAT LOU LC 


W Nowym Kamińsku stacja jest oświetlona 


przed nadejściem pociągu 


mińsk Nowy zbyteczne jest stałe 
oświetlenie peronu. Do tej pory 
lampy zapalano w momencie na- 
dejścia pocjągu, a ostatnio wyda= 
no polecenie, aby światła były 
zapalane każdorazowo na 15 mi 
nut przed przybywaniem pociągu 
pasażerskiego i gaszone po jego 


«| odejściu, nikt bowiem z podróż- 
nych nie powinien już znajdować 
się na peronie, Poczekalnia i 


znajdujący się w pobliżu prze- 
jazd kolejowy są oświetlone całą 
noc. 

Dyrekcja zwraca się z apelem 
do podróżnych, aby w wypadku 
stwierdzenia braku światła w 
poczekalni zawiadomili o tym re 
ferat prasowy DOKP w Łodzi, z 
dokładnym określeniem dnia į go 
dziny.* 


Grupy plantatorów ihodowców 


należy otoczyć wieksza opieka 


podanych faktów wysunąć kon* 
kretne wnioski, W pierwszym rzę- 
dzie ZSCh powinien nawiązać ści- 
ślejszą współpracę 'z organizacja* 
mi _ społecznymi na wsi, jak 
również Państwową Administra+ 
cja Rolna i PZGS*em. 

Często zdarza się, że PZGS nie 
doceniają roli grup hodowców, któ 
re prowadzą przecież szeroką kon- 
traktację produktów rolnych. Nie 
dokonuje się na przykład termi- 
nowo wypłat za dostarczone pro- 
dukty kontraktowane, co powodu 
je niezadowolenie wśród plantato* 


rów. Podobnie czynią 4 inne in- 
stytucje, Na przykład, Zakłady 
Przemysłu Lniarskiego w Wita- 


Szycach zamiast wypłacać należ- 
ność rólnikom za dostarczoną sło- 
mę lnianą na miejscu skupu, wży” 
wały ich po należność do Wita- 
szyc. Takie fakty należy likwido* 
wać, odbijają się bowiem ujem» 
nie na dalszym przebiegu akcji 
kontraktacji. 

Organizacje partyjne i społecz- 
ne na terenie gmin w małym sto- 
pniu żyją zagadnieniami grup ho- 
dowców i plantatorów i to daja się 
odczuć w terenie. To powinno u+ 
lec zmianie. Grupy te powinny 
być otoczone stałą opieką przez 
ZSCh, pracami ich powinny się 


Samopomocy Chłopskiej winien z 


zainteresować partyjne komitety 
gminne. 


Co pisota proso łódzka w 


„MAŁŻONKA MILIARDERÓW* 

urier Łódzki“ drukuje recenzje 
tników mej piękności ame 
iss Peggy, która roz 


ę już dziesięć razy. 
Peggy wychodzi za mąż tyl- 
ka za miliarderów, i to za „Coraz 
bogatszych. Za każdym razem 
sprawdzą ona konta swego „przy- 
szłego* i 0 ile petent rzeczywiście 
posiada „jeszcze więcej dolarów“, 
nie waha się ani chwili i wychodzi 
ga miego za mąż. 

Pamiętniki zawierają fotografie 
ex małżonków miss Peggy. 

Książka miss Peggy pobiła ponoć 
wszystkie rekordy wydawnicze w 
USA. 


TRAGEDIA W ALSDORF 
W kopalni -Anna — w pobliżu 
Alsdorf (Nadrenia) nastąpiła eksplo 
gja magazynu napełnionego dyna- 
mitem. Wybuch spowodował zawa- 
lenie się szybu wyciągowego, grze- 
biąc pod ziemią setki górników. 


NOWY JORK 
ZASYPANY ŚNIEGIEM 
Nad Nowym Jorkiem szalała w 
dniu wczorajszym ‘niespotykana o 
tej porze śnieżyca, Miasto pokryte 
jest zwałami śniegu, dochodzącymi 


TEA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

Çul. Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 

Dziś o godz. 16 i 19.15 „Bohatero 
wie dnia powszedniego”. „O godz, 16 
przedstawienie zamknięte 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA JARACZA 
Kul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 16 „Wieczór trzech 
króli" Szekspira. Wszystkie bilety 
wyprzedane. O godz. 1915  „Spra- 
wa Pawła Bszteraga', Al. Gergely. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Ostatnie dni, Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt, „Niemcy“ 

Kasa czynna od godz. 10 do 18 i 
od 16, 

Zmiżki ważne. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
f LUTNIA“ 


Godz, 19.15 „Swobodny wiati“, 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
w„Piętnastoletni kapitan“, dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc“, godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Potępieńcy”, dod. „Ciernik« 
godz. 15, 10:30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przeglad sportowy” Nr. 4-50, 
godz. 13.30, 16, 18,80, 24 
poranek godz. 1d 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pros 
gram Aktualności Kraj. i Zagťan.“ 
Nr. 40: Kronika Nr. 43-50, „Plón 
pokoj, „Wieźniowie mgieł". 

godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie. 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Stój ga 
lowy", dod. „W kraju socjalizmu” 
Nr 5-50, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów", dod. „Pokój 
zwycięży”, godz. 18, 15, 17, 19 
poranek godz, 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Albeniz“, dod. „Wszyscy chcemy 
widzieć”, godz. 15, 17,30, 20 
poranek godz. Y1 
(Dla młodzieży powyżej lat 16), 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
Pavmeńska”* II seria, dod. „Prze- 
glad sportowy“ Nr 3-50, 

- godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzież 


niedozwolony) 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości”, dod. „Gady i pła 
2y“, godz. 1 20 


18, 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 


godz. 16, 18, 20, por, godz. FL 
(Dia młodzieży powyżej iat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Nowy dom“, dod. „Święto pieśni 
łotewskiej", godz. 14 16, 18, 20 


(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2)  „Stiepan 
Razin*, dod. „Na Uzińskim szla- | 


ku”, godz. 15, 17,30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 

zimowym) „Sumienie“, dod, „Prze 

glad sportowy” Nr 5-50 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

poranek godz. 11 È 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

Nieczynne. A 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 

słowik", dod. „Pierwszy czyn mło 

dzieży bułgarskiej”, 

godz. 14,30, 16.30, 18.30, 20.80 

noranek godz, 11.30 


dn. 22 pażdziernika 1930. r. 


do 4 stóp grubości. Komunikacja sa 
mochodowa w całym okręgu nowo- 
jorskim została przerwana. 


„BOCŁANIA FLOTA" 
NAD ŁODZIĄ 

w dniu zotajszym łodzianie 
przez dobre pół godziny obserwo< 
wali niezwykłe zjawisko — oto z 
północy na południe ciągnęła olbrzy 
mia „flota powietrzna”, składająca 
się z kilku tysięcy bocianów, które 
odlatywały tak wielką gromadą do 
ciepłych krain. 


UPADŁOŚĆ KOLEJKI 
SULEJOWSKIEJ 
Z dniem wczorajszym wstrzyma* 
ny został na czas nieograniczony — 
ruch na kolejce sulejows łączą- 
cej Piotrków z Sulejowem, 
Kolejka sulejowska przynosiła 
ostatnio po 30 tysięcy złotych defi- 
cytu miesięcznie. 


TRAMWAJARZE PRZECIWKO 
OBNIŻCE PŁAC 

Na terenie remizy tramwajowej 
odbyły się wczoraj dwa zebrania 
tramwajarzy łódzkich, Na zebra- 
niach tych odrzucono propozycje dy 
rekcji KEŁ, dotyczące systemu pra- 
cy i płacy. Tramwajarzę zapowie- 
dzieli strajk. 


TRY 


IPASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Z powodu choroby artystki zostaje 
odwołane przedstawienie „Sen o 
Goldfadenie* w dniach 22 i 23 paź: 
dziernika, 

TEATR ZIMOWY „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski — 
Gozdawy i Stępnia. 

TEATR „ARLEKIN* 

Godz. 17 i 19.15 — widowisko nt. 
„Sambo i lew“. 

Kasa czynna codziennie od godz. 10. 
TEATR PINOKIO 

Godz. 17 widowisko otwarte pt. 

„Pan Tom buduje dom“. 
PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
łe i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.80. Kasy czynne od 

godz. 12. 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalingradzka* I seria, 
dod, „W Bółnocnej Korei". 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu“ II seria 
dod. „Świat Młodych“ 11-49 
godz, 14, 16, 18, 20, por. godz. LL 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu“ I seria, 

dód. „Granica pokoju“. 


Ze sportu 


NOWY STYL PRACY 


w Źwiązku Fenisowijum 
Podsumowanie wyników pracy naszych tenisistów w roku 1950 


W konferencja robocza, zorganizo- 
wana przeż Polski Związek Teniso. 

y, w celu podsumowania wyników 
pracy na odcinku sportu tenisowego 
w roku 1950. 

Po powołaniu prezydium zabrał 
głos przewodniczący PZT wicemini- 
ster gen. Jaroszewicz, podkreślił m. 
in. doniosłą rolę tego rodzaju konfe- 
rencji roboczych w kształtowaniu się 
nowego ludowego. 
Kończąc krótkie zagajenie obrad wi- 
ceminister Jaroszewicz życzył zebra 
nym, aby przez rzeczową krytykę i 
samokrytykę przyczynili się do stwo 

nia nowego stylu pracy w dżisdzi 
nie umasowienia wychowania fizycz- 
nego i realizacji tych wszystkich za 
dań jakie stoją przed ruchem spor- 
towym na tle ogólnokrajowych za- 
dań w walce o pokój i wykonanie Pla 
nu G-letniego. 

Referat „Osiągnięcia — zobowią- 
zuja" wygłosi! wiceprzewodniczący. 
PZT i Olszowski. 
m. in, że tegoroczny tenisowy se- 
zon sportowy przyniósł wielkie osią 
gnięcia zarówno w umasowieniu tej 
gałęzi sportu, jak i pod 
wyczynowym. Sukcesy na arenie 
międzynarodowej oraz przytoczone 
liczby, świadczące o stałym wztoście 
zainteresowania i ilości uprawiając 
cych tenis, są tego najlepszym do- 
wodem. 

W porównaniu z rokiem 1949 ilość 
sekcji tenisowych wzrosła z 90 do 
131 (w tym wiele przy LZS), ilość 
członków z 6500 do 10.500. Wzrosło 
również w olbrzymim stopniu roz- 
prowadzenie w terenie cennego sprzę 
tu tenisowego. 

Omawiając miniony sezon wice- 
przewodniczący Olszowski poświęcił 
wiele miejsca dostrzeżonym błędom 
i niedociągnięciom w pracy. Do ta- 
kich należy przede wszystkim mało 
aktywny udział ZMP w pracy ideolo- 
giczno-wychowawczej na terenie 
Sportu tenisowego, zbyt małe, a w 
wielu wypadkaćh błędne zaopatrze- 
nie w sprzęt, hiewykorzystanie kor- 
tów tenisowych, brak współpracy ze 
zrzeszeniami sportowymi oraz nie- 
dociągnięcia w pracy szkoleniowej, 

Następnie Olszowski omówił 


względem 


Warszawie odbyła się niedawno 


Stwierdził on | £' 


seseesesereseerseeers 


tegoroczne: wyniki sportowe tenisi- 
stów podkreślając dodatni bilans pra 
cy czołówki oraz zwracając uwagę 
na istniejące jeszcze braki technicz- 
ne zawodników, 

W dyskusji zabierało głos 21 
ców. Rozszerzyli oni i uzupełni 
ferat inż. Olszowskiego, omawiając, 
zaobserwowane na swych „odcinkach 
pracy niedociągniecia i błędy. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
inż. Olszowski, który stwierdził, że 
obfity materiał zebrany w toku kom 
ferencji posłuży władzom PZT do 
poprawienia stylu pracy i osiągnię- 


szłym roku. 5 
Nastepnie zabrał głos przewodni- 


on rolę i zadania ZMP i 
związkowego w sporcie polskim, 
następnie podziękował 
działaczom i zawodnikom za ich o- 
fiarną i owocną pracę w propagowa 
miu i umasowieniu sportu tenisowe- 


0. 
Na zakończenie obrad zasłużona 


Czyn Paźóziernih 


W piątek odbyła się w Wydziale 
KF i Sportu CRZZ odprawa kiero- 
wników referatów WF i Sportu, Rad 
Głównych Zrzeszeń Sportowych i 
ORZZ. Na naradzie tej zebrani po- 
stanowili uczcić 33 rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
szeregiem zobowiązań. Obecni dzia- 
łacze zobowiązali się do przeprowa- 
dzenia w godzinach wolnych od 


cia jeszcze lepszych wyników w przy 


czący GKKF, poseł Motyka. Omówił 
sportu 
a 
zasłużonym. 


mistrzyni sportu J. Jędrzejowska od 
czytała przyjęta przez aklamację 
rezolucję. W rezolucji tej czytamy 
m. ini „My, zawodnicy, instrukto- 
rzy, działacze tenisowi, jak również 
przedstawiciele prasy, zgromadzeni 
na konferencji roboczej, zorganizowz 
nej przez Polski Zwiazek Tenisowy, 


chem sportowym przez Biuro Poli- 
zobowiązujemy się w pracy codzien- 
nej zadania te, zmierzające do upo- 
wszechnienia kultury fizycznej ę pod 
niesienia poziomu ideologicznego i 
wychowawczego ruchu sportowego 
— wykonać na wszystkich odcinkach 
naszej pracy, 

Przez wykonanie tych zadań pra- 
gniemy dać dowód pokojowej pracy 
naszego społeczeństwa w przeci- 
wieństwie do państw kapitalistycz- 
nych, przygotowujacych wszelkie mo 
żliwe środki, poprzez napad na bez 
bronną ludność cywilna Korei, do 
wywołania nowej wojny.“ 


pracy kontroli 5 kół sportowych 
pod względem organizacyjnym, im- 
prez masowych, zdobywania odznaki 
SPO oraz dopomóc Okręgowym 
Radom Zrzeszeń Sportowych w za- 
łożeniu kartotek kadry  wyszkolo- 
nej, 

Ponadto zebrani powzięli dodat- 
kowo zobowiązania indywidualne. 
M. in. tow. Karski (Spójnia) zobo- 


czeka na dz 


W piątek, 20 bm., wieczorem przy* 
była samolotem do Warszawy repre- 
zentacja piłkarska CSR na mecz z 
Polską (22 bm). À 

Gości przywitali na lotnisku przed- 
stawiciele GKKF 1 Polskiego Związk 


Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę 22 października 
1950 r. 


6.50 Początek audycji. 6.53 Syğist. 
6.55 Program dnia. 7.00 Różne instru 
menty solo i w zespole. 7,50 Kalen- 
darz radiowy. 800 Dziennik, 8.15 
Polska pieśń masowa. 8.20 „Walce w 

óżnych wykonaniach”. 8.50 Audycja 
900 Koncert organowy: 9.30 
„Z czego ludzie dawniej się śmia! 
9.45 „Wieś tańczy i Śpiewa”. 10.00 
Przegląd prasy stołecznej. 10.05 
Skrzynka ogólna, 10:20 „Poezja i mu 
zyka”. 11,00 Meldunki o zobowiąza 
niach listopadowych. 1145 (Œ) „Od 
naszych korespondentów”. 11.25 (E) 
Koncert życzeń. 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał, 
12,00 Międzypaństwowy mecz piłkar 
ski Czechosłowacja — Polska. 13.45 
(Ł) „Spędzamy przyjemnie czas wolny 


godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


cezpośrednio po wydaniu 
przez Trumana rozkazu 
wtangnięcia do Korei, w Wa- 
szyngtonie zaroiło się od' przed- 
stawicieli fabryk zbrojeniowych, 
którzy zjechali się tu, aby otrzy 
mać zamówienia na produkcję 
broni „aby urwać dla siebie jak 
największy kąsek z  dodatko- 
wych miliardów, wyasygnowa- 
nych przez Kongres USA na gr 
bieżczą wojnę w Korei. Obok 
wowłosych businessmenów z kon 
cernów naftowych i hutniczych, 
uwijali się energicznie przedsta- 
wiciele fabryk samochodów ze 
obok wielkich 
owały rybki drob- 
kalibru — maklerzy 
giełdowi i agenci- prowincjonał- 
nych banków i trustów. 
Skarbnik. firmy tandard Oil 
of New Jer: sformułował bez 
obsłonek poglądy Wall Street: 
„Świat — to towarzystwo ak- 
cyjne. Jako najwięksi wytwórcy 
i udziałowcy, powinniśmy wziąć 
na siebie odpowiedzialność, która 


ciąży na właścicielu większości 
|| akcji towarzystwa”. 
Konsekwencją / realizowanej 


przez rząd Trumana — w myśl 
dyrektyw monopoli — polityki 
agresji wojennej jest niepohamo 
wamy wyścig zbrojeń i mobiliza- 
cja ws tkich zasobów dla ce- 
lów wojny. Potentaci amerykań- 
scy nie ukrywają faktu, że dla 
wprowadzónia *w życie takiej 
polityki należy wychować pozba- 
wione wszelkich zasad moral- 
nych armię morderców. Dowód- 
ca amerykańskich wojsk lądo- 


od pracy”. 14.00 „Wszechniea Radio 
wa”, 1420 (Œ) „Trybuna radiosłu 


POLITYKA WALL-STREET 


— i glos postępow 


wych, generał Clark, oświadczył 
otwarcie 5 sierpnia br., że po- 
trzebni mu są „bezlitośni żołnie- 
rze”. 

Z każdym dniem staje się bar- 
dziej oczywiste, że ludzie, którzy 
mordują ludność Korei i burzą 
koreańskie miasta i wsie, uważa 
ja wojnę w Korei jedynie za 
„próbę i początek całej serii 
zakrojonych na wielką skalę 
awantur. 

Fundusze wyasygnowane na 
wojmę przez Kongres USA opie- 
wają na astronomiczne cyfry i 
wygląda na to. że będą one da- 
lej wzrastać, Qd momentu wtar- 
gnięcia do Korei zwiększono bez 
ednie wydatki na amerykań 
iły zbrojne a 11 miliardów 
dolarów. Następnie dodano je- 
5 miliardów na armię sate- 
europejskich takich 
ó cywilizacji zacho- 
iej“ jak Czang Kai-szek. Doli- 
zyć do tego należy wydatki na 
bombę atomową oraz 7 miliar- 
dów dolarów, wyasygnowanych 
na pakt atlantycki i płan Max- 
shalla. W sumie wydatki na woj- 
nę w bieżącym roku budżeto- 
wym przekraczają 40 miliardów 
dolarów. 

Nawet gazeta „New York Ti- 
mes” stwierdza z żalem, że pre- 
zydeńt Truman zataił przed opi- 
nią publiczną prawdziwe rozmia 
ry tych wydatków. 

Czytamy tam: „W ciągu ostat- 
nich miesięcy nieraz nadchodziły 
z Waszynstonu doniesienia, że 
rzeczywiste rozmiary rządowych 


ou—oreL Lomi A 


u 


15 piłkarzy czechosłowackich 


isiejszy mecz 


w Hotelu Bristol 


Piłki Nożnej. Obecny był również 
zastępca _atlache kulturalnego Amba 
sady CSR w Warszawie — Zeida, 
Piłkarze CSR przybyli w następu” 
jącym składzie: bramkarz — Moravek 
(Rubena Nachodj, rezerwowy Rocek 
(Sparta), obrona — Venglar (Bratisla- 
va), Krasnohorsky (Zilina), rezerwo- 
wy Steiner (Bratislava), pomocnicy 
Malatinsky (Bratislava), Vican (Brati- 


po dokładnym przedyskutowaniu za- 
dań postawionych przed całym ru- 


tyczne Komitetu Centralnego PZPR 


wy naszych dzia 
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Szlakiem zwycięstw 


maszerują dziś 
Zgierz, Pabianice, 
| Piotrków i Radomsko 


Jka wiek największe nasilenie 
tegoroczńych Marszów Jesien- 
nych przypadło na dzień 15 paździer 
nika, to jednak akcja ta trwać be- 
dzie do końca tego miesiąca. Pamię 
tamy zapewne jeszcze wszyscy, jak 
imponujący przebieg posiadały Mar 
sze Jesienne w całym kraju, jak oka 
zale wypadły u nas w Łodzi. 

Dzisiaj w Marszach Jesiennych 
wezmą udział Piotrków, Radomsko 
i powiat łódzki. Przypuszczalna licz 
ba startujących w dzisiejszych mar 
szach wyniesie około 20 tysięcy. Bę 
dą to maruderzy, którzy z wielu 
przyczyn obiektywnych nie mogli 
brać udziału w marszach w dniu 15 
bm. W Piotrkowie i Radomsku ma 
szerować będzie przeważnie mło- 
dzież DOSZ. 

Wielu uczestników marszów Spo= 
dziewamy się dzisiaj w Zgierzu 1 
Pabianicach. 

Na terenie Łodzi marsze odbywać 
się jeszcze będa w przyszłą niedzie- 
le, to jest 29 bm., i zgromadzić powin 
ny od 3 do 5 tysięcy maruderów. 
Liczba więc uczestniczących łodzian 
w tegorocznych Marszach Jesien- 
nych powinna przekroczyć liczbę 
stu tysięcy. 


LACIJ sportowych 


wiązał się opracować do 1, 12. br, 
podstawowy program nauki szkole= 
nia boksu dla kół sportowych przy 
zakładach pracy, Tow. Rybka z 
ORZZ Zielona Góra zobowiązał się 
wyszukać odpowiedniego kandydata 
celem obsadzenia stanowiska refe- 
renta KP w ORZZ Zielona Góra 1 
do dnia rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej zorganizować całkowicie re 
ferat KF. Tow. Frankowski z ORZZ 
Poznań, zobowiazał się doprowadzić 
jedno z kół sportowych na terenie 
Poznania do poziomu jaki wskazuje 
książka teoretyka radzieckiego Ma- 
karcewa pt, 
zakładzie pracy”. 

Wielu innych działaczy podjęło 
zobowiązania indywidualne różnoro 
dnej treści. 


Meldunki z tegorocznych 


Vlarszów jesiennych 
| wciąż naoły wają... 
| Tegoroczne Marsze Jesienne wyka 


Jzały, że imprezy masowe cieszą się 
coraz większym powodzeniem wśród 


„Koło sportowe przy 


chacza”, 14.30 (Ł) Muzyka rozryw” |Slava), Benedikovie (Trnava), rezer- | usportowionej młodzieży i dorosłych. 
kowa. 14.50 Melodie ludowe do tań-| wowy Żak (Cechie Karlin), atak| Ogółem w Szczecinie startowała na 
cą — gra Polska Kapela Ludowa. | Hlavacek (Slavia), Cejp (Sparta), Te. | przykład 9.005 osób: w tym/2.157 ko. 
15.15 Audycja dla świetlic dziecię- |gelhof (Bratisttvaj, ŻŹdarsky (Bobe | biet, to jest o 5 tysiecy osób więcej 
cych. 16.00 „Nasze chóry śpiewaj mians), Preiss (Sparta), rezerwowy | niż w roku ubiegłym, Uczestnicy 
16.20 „Maria Konopnicka — poetka | Krapil (Bohemians). marszów wykazali też lepszą *spraw- 
ludu”. 16,35 „Melodie Świata”, 17.00| Drużynie towarzyszy przedstawiciel | ność fizyczną, o czym najlepiej świad 


Dziennik. 17.20 Koncert Chopinowski. 
17.55 Encyklopedia radiowa. 
Żródła” — słuchowisko. 19.00 (Œ) 
Koncert rozrywkowy, Wyk.: Chór i 
Orkiestra ŁRPR pd. Al. Tarskiego, W. 
Heinrichówna — skrzypce, E. Szyn” 
karski — tenor, K. Bacewicz — akom 
pan. 1940 Transm. meczu motocy- 
klowego na żużlu Czechosłowacja — 
Polska, 2000 Dziennik. 2030 (É) 
Koncert rozrywkowy. 20.45 „Teatr 
Eterek”, 21.15 Felieton. 21.25 Kon 
cert Zespołu Tanecznego. 2205 (Ł) 
Wiadomości sportowe. 22.45 Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
2310 Wyjątki z oper _ „Rusałka” 1 
„Szelma wieśniak" A, Dworzaka. 


ych Amery 


planów zbrojeń przekraczają da- 
ne oficjalne, lecz z przyczyn psy- 
chologicznych i politycznych opi 
nia „powinna się o nich dowia- 
dywać stopniowo”. 

Militaryzacja. objęła wszystkie 
dziedziny życia USA. Kontrolo- 
wana przez trusty prasa codzien- 

ie wmawia narodowi amerykań 
musiał wziąć 

i „ ttmiemoż- 
liwić narodom Azji, Europy i ca- 
łego świata kroczenie drogą de- 
mokracji ludowej i socjalizmu. 
Poprzez wszystkie filny i audy- 
je radiowe czerwoną nicią prze- 
ija się kult sadyzmu i rozpasa- 
na propaganda wojenna. 

Na tory przygotowań wojen- 
nych przestawiono również o- 
światę i naukę. Prasa kapitali- 
styczna donosi z triumfem, 
pracownicy naukowi Uniwersy- 
tetu Tempelskiego w Filadelfii i 
Uniwersytetu Chicagows 
wykryli w wodzie „teitium* (wo- 
dór o ciężarze atomowym 3). Ja- 
kież dobrodziejstwa przyniosło 
ludzkości to odkrycie? Okazuje 
ię, że dzięki niemu uczeni sługu- 
Wall Street spodziewają się ta 
niej produkować bombę wodóro- 
wą. Tak wygląda prawdziwe 
oblicze amerykańs| ywiłiza- 
cji“, którą Truman i jego moco- 
dawcy maja zamiar  szerz: 
wśród wszystkich narodów świa- 
ta! 

Ale mimo propagandy praso- 
wej i radiowej, mimo grożby u- 
traty pracy, a nawet więzienia, 
liczba obrońców pokoju w USA 
stale powiększą się. Świadczy o 


18.00 


Państwowego Instytutu Kultury Fi- 

zycznej í Sportu — Fajkus i kiero” 

wnik techniczny ekipy — Tovara. 
Goście zamieszkali w hotelu Bri- 


stol, 
Skład ČSR 


na mecz w Brnie 


PRAGA. Skład Czechosłowacji B 
na międzypaństwowe zawody z Pol 
ską B w Brnie (22 bm.) ustalony za 
stał następująco: 


Wowi: Pesek, Slama, Fiser). 


kanów 


tym m. in. fakt, że po napaści 
na Koreę ilość podpisów pod 
Anelem Sztokholmskim gwałtow 
nie wztosłą i wynosi obecnie pò- 
nad 25 miliona. Podżegaczom 
wojennym nie udaje się zdusić 
rozłegającego się we wszystkich 
zakątkach Ameryki głosu, który 
kategorycznie domaga się poko- 
ju. Na czele ruchu obrony poko- 
ju kroczy Komnnistyczna Partia 
USA. 

Uwięziony za walkę o pokój 
sekretarz generalny partii, Eugen 
Dennis, w liście z więzienia u=- 
przedza, że nowe interwencje 
imperializmu amerykańskiego SĄ 
nieuniknione i zaznacza, że fakt 
ten zwiększa  niebezpieczeństwo 
trzeciej wojny światowej. Jedy- 
nie „interwencja narodów może 
wpłynąć na zmianę tego stanu 
rzeczy, może zażegnać najwięk- 
sze ze wszystkich katastrof — 


nową wojnę światową” — pisze 
Dennis, wyrażając przy tym prze 
konanie, iż „wkrótce miliony 


Amerykanów zrozumieją, że jeśli 
pragną przywrócić i umocnić w 
swym kraju swobody demokra- 
tyczne, jeśli pragną trwałego po- 
koju, to powinny energicznie j 
jednomyślnie zażądać zaniecha- 
nia amerykańskiej interwencji 
zbrojnej przeciwko innym naro- 
dom, winny wyjąć spod prawa 
broń atomową i zakuć w kajda- 
ny  podżegaczy wojennych 
tych atomowych szaleńców", 

Do realizacji tego konkretnego 
programu działań dążą ohecnie 
wszyscy postępowi obywatele 
Ameryki. 


Hanacek (Pavlis), 
Malkusek, Mach, Bens, Saier, Maier, 
Puskas, Trnka, Crha, Pazicky (rezer- 


czy fakt, 


że 91 proc. uzyskało wyma 


w tym 2.870 uczennic. Zrzeszenia i 
związki zawodowe reprezentowane 
były przez 1.896 osób. Z nich naj 
liczniejszy udział wzięli członkowie 


Stali i Zwiążkowca. 


"TABELA WYGRANYCH 


Czwarty dzień ciągnienia 
Il klasy 


Główne wygrane dnia po 1.000.000 
zł. padły na Nr Nr 69964 w Warszū- 
wie, 75960 w Łodzi. 

Wygrane po 500.000 zł. padły na 
Nr Nr 60313 108107 105460, 

Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr Nr 27275 78306 87851 101816, 

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Ne Nr 7088 9951 13820 21678 22409 
23133 32928 83560 87256 38865 40150 
45044 51216 90984 90986 92963 94329 
96183 09044 107488 108150 120288 
122824. 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 7508 19159 19861 32650 34752 
26088 39205 45385 53267 55366 61659 
68510 77761 80555 80940 84019 85250 
87445 92824 94996 96171 96669 97400 
99683 105083 105793 108700 111887 
113427 115506 118765. 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komiteta I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Bsdagnie 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefony! 


2116-14 
RE 


Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 

19-05 
1216-19 


Sekretarz, odpowiedzialny 

Dzia? partyjny 

Dział korespondentów robrt= 
miczych | chłopskich oraz 
redakiorów gazetek łelen= 
nych 

Dział mutacji 

Dział miejski | portowy 254-1 

wewn. € 1,11 
218-. 


Kojportat, 


Łódź, Plotricowsłes 70, tel. 222-2) 
260-42 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Aūr. Red. Łódź, Piowkowska 38, 
m-ele'plętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW 
al wieki ia, tel aiea 
Prenumeratę przyjmuje 
PPE, „Rucb* ns konto PEO, 
Nr, VZT-6883, 


D1-24314 


